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Niedziela, 15. Stycznia 1905. 


GAZETA LI 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyl 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — kKkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
Hansmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


|| miesięcznie 2 K. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 


„Przewodnik naukowy i 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32K. półrocznie16K. kwartalnie 8K., | 
rocznie 24 K, półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K., 
— Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
eztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K, 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowc literacki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskieje bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h. drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K. półrocznie 
4 K. ćwierćrocznie 2 K. * 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Obok dalszego ciągu powieści history- 
cznej 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


p. t. 


„NA POLU CHWALY: 


rozpoczniemy niebawem druk powieści 


HAJOTY 
pP- t. „W POGORT, 
"e Anatola Krzyżanowskiego 
URROZ B TEHKE 


o oprócz | ukażą się w r. 1905 najno- 
wsze utwory powieściowe Elizy Orzeszko- 
wej, Teodora Jeske-Choińskiego, K. 
Tetinajera i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


7. Biuletyn. 


Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostaj- 
niejszy Arcyksiażę Józef przebył noe nie- 
spokojnie. Zasób sił jest mniej zadowalający, 
czynność Serca i dobra, przejmowanie 
pakarrnów dostateczne; puls i temperatura 
normalne. 

Rjeka, 12 stycznia 1905, godzina 9 przed 
południem. 

Dr. Kiseljak w. 
Arcyksiążęcy lekarz aa 


8. Biuletyn. 
L Jego Ces. i Król. 


zasób sil z powodu wzrastającej apatyi i 
zmniejszonego przyjmowania pokarmów mniej 
zadowalający. 
Rjeka, 12 stycznia 1905, godzina 7 wie- 
czorem. 
n Kiseljak w. r. 
ay lekarz nadworny. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości postanowił reskryptem z dnia 3 sty- 
cznie b. r. l. 29.476/4 na podstawie $ 7 
ust. z 27 listopada 1896 D.'p. p. Nr. 218, 
uwolnić radców Sądu krajowego, Jana Lek- 
czyńskiego i dr. Juliana Brylińskie- 
go. na ich prośbę od pełnienia obowiązków 
przewodniczącego, względnie zastępcy prze- 
wodniczącego Sądu przemysłowego we Lwo- 
wie, a w ich miejsce zamianować radcę Są- 
du krajowego Józefa Reicherta przewo- 
dniezącym, a radcę Sądu krajowego Tadeu- 
sza Strzeleckiego, zastępcą przewodni- 
czącego tegoż Sądu. 


OZĘŃĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 stycznia. 


Tygodniowy przegląd polityki 
zagranicznej. 

Losy Portu Arthura zaciężyły tak 
silnie na politycznym widnokręgu całego 
świata, że w dwa tygodnie po upadku twier- 
dzy, następstwa upadku, a nawet i jego 


Wysokości Najdo- | przyczyny stanowią jeszcze zawsze ulubiony 


sp)" mo m kydwka w. świnka wam cna | Arcyksięcia Józefa był dziś | przedmiot politycznych rozważań. W ocenia- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal, od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyla aeznie Agencya dziennikow Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmama l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


niu zaś samego faktu ” wztaslójącej spótyi i |ntu zaś i OOOO OW przewidy- 
wane i normalne zjawisko. Sukcesowi towa- 
rzyszy podziw i oklaski, należne niewątpliwie 
bohaterstwu, które tryumf uczyniło możli- 
wym. Kleska, mimo bohaterstwa obrony nie- 
uchronna, wpływa coraz więcej na obniżanie 
wartości czynów ludzi,- którym nie było dane 
klęski odwrócić. Cesarz Wilhelm podjął pró- 
bę zrównania dla świata, a zapewne i dla 
historyi, obustronnych zasług. Ale z odpo- 
wiedzi Mikołaja II. na tę próbę możnaby do 
pewnego stopnia wnosić, że uprzedzenie 
przez obcego monarchę sądu, do którego 
wydania car rossyjski uważać się musi za 
przedewszystkiem powołanego, jeżeli nie za 
wyłącznie uprawnionego, nie wpłynie by- 
najmniej na samoistny wyrok carski. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że A n- 
glicy i Niemcy mają sobie nawza- 
jem za złe bardzo wiele rzeczy, przede- 
R zaś wzajemne ambieye i że z 
tego powodu dosyć się nie lubią. Stało się 
też zwyczajem, zarówno konsekwentnie sto- 
sowanym, jak sceptycznie ocenianyin, że 
głosy niemieckie, publicznie stwierdzające 
angło- niemieckie draźliwości, wywołują ofi- 
cyalne zaprzeczenia organów hr. Buelowa. 
Jest to w ogóle dyplomacya, której można- 
by dać tytuł: „aż do czasu*. Różnice natu- 
ralnych apetytów obu tych mocarstw są tak 
stanowcze i giębokie, że o ich radykalnem 
usunięciu ua odległą nawct mete mowy być 
nie może. Z tego też punktu widzenia ko- 
niecznych prowizoryów dyplomatycznych na- 
leży zapatrywać się i na ostatnie zaprzecze- 
nie urzędowe nieporozumień, zdradzonych 
światu przez jednego z licznych profesorów 
niemieckich. 

Pogłoski o bliskim upadku gabinetu 
francuskiego nie są może niestety tak 
bliskie sprawdzenia, jakby sobie tego można 
życzyć w interesie Francyi. Mimo wyboru 
p. Doumera na prezydenta Izby, co niewąt- 
pliwie świadczyło o istnieniu chwilowej wię- 
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NA POLU CHWAŁY, 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


JORRA Sienkiewicza. 


M PIERWSZA. 


XIII. 
„(Ciąg dalszy). 

Więc mimowoli słuchali w przykrem 
milezeniu, które dopiero po chwili przerwał 
Marcyan Krzepecki. 

— Nie nam po takim gościu, na któ- 
rego psi wyją — rzekł. 

— Wina! — zawołał pan Pągowski. 

Ale puhary były pełne, więc nietrzeba 
było nalewać. Stary Krzepecki, ojciec Mar- 
cyana, podniósł się ociężale z krzesła, chcąe 
widocznie przemówić. Wszyscy zwrócili na 
niego oczy, a starsi poczęli otaczać dłońmi 
uszy, aby lepiej dosłyszeć co powie, lecz on 
jął tylko poruszać przez dłuższą chwilę usta- 
mi, przyczem broda schodziła mu się prawie 
z nosem, albowiem wcale nie miał zębów. 

Tymczasem, pomimo, że na dworze była 
odwilż i ziemia miękka, z drugiej strony 
dworu dał się słyszeć jakby głuchy turkot — 
i rozlegał się dość długo, jakby ktoś dwa 
razy objeżdżał dziedziniec. Więc stary Krze- 


pecki, który już był podniósł kielich, posta- 
wił go znów na stole i począł patrzeć na 
drzwi. 

A za nim uczynili to wszyscy inni. 

— Zobaczyć, kto przyjechał! — rzekł 
do czeladnika pan Pągowski. 

Pachołek skoczył i zaraz potem po- 
wrócił. 

— Niemasz nikogo — rzekł. 

— To dziwne, — ozwał się prałat Twor- 
kowski — słychać było wyraźnie. 

— Wszyscy słyszeliśmy, — odrzekł je- 
den z bliźniaków Sulgostowskich. 

— I psy przestały wyć — dodał drugi. 

Wtem drzwi od sieni, widocznie źle 
zamknięte przez czeladnika, otworzyły się 
same i do izby wpadł znown powiew tak 
silny, że zgasił od razu kilkanaście świec. 


— (0 to jest? zamykać drzwi! świece 
gasną! — ozwało się kilka głosów. 

Lecz wraz z powiewem wleciał do po- 
koju jakby przestrach. Pani Winnicka, osoba 
bojaźliwa i przesądna, poczęła się żegnać 
głośno : 

— W imię Ojca i Syna i Ducha... 

— (icho, acani ! — rzekł pan Paowa 

Poczem, zwróciwszy się do panny Anny, 
ucałował jej rękę. 

— Nie pomiesza mi radości byle zga- 
szona świeca — rzekł — i daj mi Bóg być jeno 
do końca życia tak szczęśliwym, jako w tej 
chwili jestem, prawda Anulko ?... 

A ona również pochyliła się do jego 
dłoni. 

— Prawda, opiekunie — rzekła. 

— Amen! — dokoriczył prałat. 

I, powstawszy, począł mówić: 


— Mości państwo! skoro ów niespo- 
dziany odgłos powaryował widocznie koncept 
panu adi Krzepeckiemu, niechże ja 
pierwszy będę tłómaczem tych afektów, któ- 
rymi goreją dla przyszłych nowożeńców na- 
sze corda. Więc, zanim zawołamy: o Hymen, 
o Hymenaios, zanim, rzymskim obyczajem, 
Thalassiusa, nadobnego młodziana, przyzy- 
wać zaczniemy, co daj Bóg, aby jaknajprę- 
dzej się stało, wznieśmy ex imo ten pierw- 
szy toast za ich pomyślność i za ich przy- 
szłą szezęśliwość : vivant, erescant, floreant! 

— Vivant! vivant! — zagrzmiały wszyst- 
kie glosy. 

Ozwała się wraz radomska kapela, a za 
oknami wożnice poczęli palić w ciemności 
z batów. Czeladź podniosła też okrzyk w ca- 
łym domu, a w izbie, śród ciągłych wiwa- 
tów, grały łykające wino krtanie : 

— Vivant, crescant, floreant l... 

Długo trwały soi tupania nogami, 
dźwięki trąb i palba z batów — i uciszyło 
się dopiero, gdy pan Pągowski wstał, pod- 
niósł kielich i ozwał się gromkim głosem: 

— Mnie wielee miłościwi, a najmilsi 
sercu mojemu goście i krewni!.. Zanim moją 
całą wdzięczność niedołężnemi słowy wypo- 
wiem, naprzód uderzę wam czołem za oną 
życzliwość braterską i sąsiedzką, którąście 
mi okazali, TP się tak licznie pod moim 
ubogim dachem... 

Lecz słowa: > moim ubogim dachem* 
wymówił jakims dziwnym, cichszym i jakby 
pokorniejszym głosem, poczem siadł znowu 
i pochylił głowę tak, że czołem wsparł się 
istotnie o stół — a goście aż się zdziwili, że 
człowiek zwykle tak chłodny i dumny ozwał 
się z taką serdecznością. 


Pomyśsleli jednak, że wielkie szczęście 
roztapia choćby najtwardsze serca — i, cze- 
kając co dalej powie, patrzyli tymczasem na 
jego siwą czuprynę, wciąż o krawędź stołu 
opartą. 

— (icho! słuchamy ! — ozwały się głosy. 

I rzeczywiście zapadła głęboka cisza. 

Lecz pan Pągowski nie poruszył się 
wcale. 

— (o waści? co to jest ?... 

— Mów waść wołano. 

Ale pan Pągowski odpowiedział tylko 
okropnem cirapae an przyczem kark i ra- 
miona poczęły mu drgać nagle. 

Panna Sienińska zerwała się z miejsca 
blada, jak ściana, i zaczęła krzyczeć przera- 
żonym głosem: 

— Opiekunie! opiekunie !... 

Przy stole uczynił się rum i zamiesza- 
nie. Zabrzmiały okrzyki i pytania. Otoczono 
Pągowskiego kołem, prałat chwycił go za 
ramiona i przechylił na poręcz krzesła; inni 
jęli go zlewać wodą, inni wrzeszczeli, by 
przenieść go na łoże i puszczać mu krew co 
prędzej. Niektóre z niewiast poklękały — nie- 
które biegały, jak szalone, po izbie z prze- 
rażliwym lamentem i jękumi — a pan Pą- 
gowski z zadartą w tył głową, z nabranemi, 
jak postronki, żyłami na czole i z zamknię- 
temi oczyma chrapał i rzęził coraz rozgło- 
smie a o o « a a soo o - 

Nieoczekiwany gość przybył istotnie z 
ciemności — i wstąpił do jego dworu — 
straszny i nieubłagany. 


Na Boga!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kszości antirządowej, widać w obecnej de- 
cydującej chwili wahanie przed zadaniem 
ostatecznego ciosu panu Combesowi ze strony 
tych zwłaszcza, którzy, uznając jego niezdol- 
ność do rządzenia republika, widzą w nim 
przecież słusznie najwygodniejszego i naju- 
służniejszego z ministrów. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 12 stycznia. 


(Sytuacya polityczna. — Traktat handlowy z 
Niemcami. — Manifestacye katolickie. — Wielki 
Wiedeń). 

() Wrażenia, jakie posłowie rozmaitych 
stronnictw i narodowości wynoszą z konfe- 
rencyj z P. Prezydentem Ministrów, a które 
znajdują odbicie w relacyach i artykułach 
dzienników wszystkich krajów koronnych, 
pozwalają stwierdzić w sposób ' stanowczy 
korzystne ukształtowanie się stosunków we- 
wnętrznych po zmianie Rządu: wszystkie 
stronnictwa poważne oświadczają, że co naj- 
mniej nie mają zgoła powodów do nieufno- 
ści w obec nowego Rządu i że są gotowe 
dopuścić do załatwienia bieżących spraw w 
parlamencie, względnie nawet Rząd przy za- 
łatwieniu tych spraw poprzeć. Niemey i Oze- 
si czynią naturalnie — stosownie do swego 
stanowiska partyjnego — rozmaite zastrze- 
żenia rzeczowe lub co do czasu, przez który 
gotowi są „czekać“, ale przecież poprostu 
niepodobna sobie wyobrazić, aby wszystkie 
trudności nagromadzone w wewnętrznem ży- 
ciu politycznem i parlamentarnem Austryi, 
mogły być od razu, za jednym zamachem, 
rozwikłane. Może to odbyć się tylko zwolna, 
a spokojna, wolna od obstrukcyi i praco- 
wita, zimowa sesya Rady państwa, nietylko 
umożliwiłaby załatwienie szeregu kwestyj i 
przedłożeń, doniosłych dla Państwa i jego 
całej ludności, ale mogłaby stać się także 
wstępem do uporządkowania stosunków par- 
lamentarnych 1 rozwikłania trudności, wy- 
pływających ze sporu czesko - niemieckiego, 
sprawy insbruckiej i innych. Już umożliwie- 
nie takiej sesyi będzie wielką zasługą JE. 
br. Gautscha a wszystko przemawia za tem, 
że,ze spokojną i pracowitą sesyą zimową Ra- 
dy państwa liczyć się można już teraz jako 
z pozytywnym czynnikiem politycznym, tem 
bardziej cennym, że do niedawna niepra- 
wdopodobnym, oraz że ten sukces będzie 
niezawodnie tylko początkiem dalszej akeyi, 
mającej wszelkie widoki powodzenia. 

Drugim faktem ważnym z zakresu po- 
lityki państwowej jest oczekiwane z dnia na 
dzień ostateczne załatwienie traktatu han- 
dlowego z Niemcami. Widoki osiągnię- 
cia porozumienia w sprawach tego traktatu 
są w tej chwili korzystne a odbywająca się 
dzisiaj właśnie w Budapeszcie wspólna kon- 
ferencya obustronnych Ministrów pod prze- 
wodnictwem P. Ministra spraw zagranicz- 
nych będzie zapewne dla kwestyi tej decy- 
dującą. Na razie trudno mówić cokolwiek 
o samym traktacie. — Trzeba poprzestać na 
zaznaczeniu naprężenia, z jakiem świat po- 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PNA a 


(Z francuskiego). 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


— A gdyby rzeczywiście o ciebie cho- 
dziło — dodała pani Fontenoy — co byś 
pomyślała ? 

— Moja ciociu, stawiasz niejasne py- 
tania, na które nie mogę porządnie odpo- 
wiedzieć. Zwróciłam ci już kiedyś uwagę, że 
panny nie mają prawa nic myśleć o panach, 
a przynajmniej nie wyrażać o nich swego 
zdania, do dnia, dopóki ci panowie nie obja- 
wią swoich zamiarów. 

— Przypuśćmy, że on ma zamiar, w 
dalekiej przyszłości, jeżeli go upoważnisz do 
tego, oświadczyć się ? 

— Dunque io sono quella felice! — za- 
śpiewała Julieta, naśladując Rozynę z „Cy- 
rulika Sewilskiego*. — Mnie on wybiera — 
lub wybierze, jeżeli się zgodzę? Czy się zgo- 
dzę? W tem całe pytanie! 

— Nadto się spieszysz — rzekła pani 
Fontenoy, w obawie, że okazała się niezrę- 
czną — rzeczy nie zaszły tak daleko, jak 
ci się zdaje; oto, jaka jest sytuacya: jeżeli 
pan Malvois ci się podoba, albo jeżeli ty 
jemu dalej podobać się będziesz... 
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lityezny i ekonomiczny wyczekuje jego za- 
łatwienia. 

Czytelnicy rozmaitych Weltblattów wie- 
deńskich mają wprawdzie wyborne — o ile 
chodzi o szybkość i pewność, ehoć nawia- 
sem mówiąć, często bardzo stronnicze infor- 
macye, mają doskonałe teljetony i nieraz 
ważne a pięknym „biblijnym * stylem pisane 
artykuły polityczne i giełdowe, — o życiu 
jednak w Wiedniu muszą mieć całkiem je- 
dnostronne pojęcie. Oto bowiem n. p. wiel- 
kie te dzienniki — naturalnie nie wszyst- 
kie — prawie milczeniem zbyły lub przed- 
stawiły w świetle stronniczem i gdzieś w 
zakątkach swoich łamów, potężny ruch, jaki 
tu w ostatnich trzech czy czterech tygo- 
dniach się rozwinął a znalazł wyraz w ode- 
zwie ks. kardynała Gruschy i w publicznem 
zgromadzeniu, w niedzielę minioną odbytem. 
Jest to ruch, wywołany ostatecznie artyku- 
łem wszechniemieckiego pisma Alldeutsches 
Tagblatt, które poważyło się w ohydny spo- 
sób targnąć się na Przenajświętszy Sakra- 
ment Ołtarza! Niesłychana napaść oburzyła 
do żywego katolickie społeczeństwo tutej- 
sze — a Wiedeń jest przecież nawskróś ka- 
tolickiem miastem — i wywołała potężne 
poruszenie, wielką manifestacyę katolickich 
uczuć i przekonań. Pod wpływem nowego, 
tak niesłychanego nadużycia wolności sło- 
wa, wywiązała się w prasie tutejszej znowu 
dyskusya o sposobach zapobieżenia podobnym 
wybrykom, krzywdzącym i obrażającym u- 
czucia religijne tak przeważnej części ludno- 
ści Państwa, a to zapobieżenia im bez krę- 
powania rozumnej, uczciwie pojętej swobody 
zdania i wolnosci prasy. 

Wiedeń, który przed laty czternastu 
został wielkim Wiedniem, będzie teraz je- 
szeze większym Wiedniem: „Największym* 
nie, bo być może, że z czasem okaże się po- 
trzeba dalszego rozszerzenia miasta, a wszak- 
że i teraz przeprowadzony projekt rozszerze- 
nia terytorynim miejskiego obejmował pier- 
wotnie o wiele znaczniejsze przestrzenie i 
dopiero w ciągu rokowań doznał ogranicze- 
nia. — Do r. 1890 obejmował Wiedeń 10 
dzielnie; w tym roku przyłączono do miasta 
kilkadziesiąt mniejszych miejscowosci pod- 
miejskich, które utworzyły dalszych dzie- 
więć dzielnic miejskich (od XI do XIX). 
Później podzielono bardzo obszerna dzielnicę 
II na dwie; tak powstała XX dzielnica Wie- 
dnia, obecnie przybędzie XXI dzielnica a u- 
tworzą ją położone na lewym brzegu Dunaju 
miejscowości: Floridsdorf, Leopoldau, Ka- 
gran i i. oraz historyczna Aspern i wyspa 
Lobau. Utawa o nowem rozszerzeniu Wie- 
dnia otrzymała już sankcyę: jest to od cza- 
sów Henryka Jasomirgotta piate, a za pano- 
wania Najj. Pana trzecie rozszerzenie Wie- 
dnia; wchodzi ono w życie od p. r. Wiedeń 
będzie teraz pod względem terytoryum naj- 
większem na kontynencie a drugiem w Eu- 
ropie (po Londynie) miastem, liczba ludno- 
ści jego zwiększy się o blisko 60.000 i bę- 
dzie wynosić około 1,900.000. — Najważniej- 
szą z przyłączonych miejscowości jest Flo- 
ridsdorf, kwitnące miasto fabryczne o prze- 
szło 86.000 ludności; pociągi kolei półno- 
enej, dążące od strony Galicji, przebiegają 
Floridsdorf tuż przed wjazdem na wielki 


ściwem Wiedniem. Nowemu rozszerzeniu te- 
rytoryum stolicy Państwa przyświecała myśl, 
aby stworzyć zawczasu potrzebne warunki 
do budowy portu dlam. Wiednia, który bę- 
dzie musiał być zbudowany, gdy kanały Du- 
naj, Odra-Wisła i Dunaj-Łaba będą gotowe, 
a który tylko w tej okolicy mógłby znaleźć 
pomieszczenie. Wtedy wielkie przestrzenie 
niezabudowane, które teraz przyłączono do 
miasta, będą zuzytkowane: częścią zajmą je 
budowle portowe, częścią zaś powstaną na 
nich nowe, handlowe i fabryczne dzielnice 
miasta. 


4 parlamentu Rzeszy niemięckiej 


PEP 


Parlament niemiecki obradował 
wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem imi- 
nisterstwa sprawiedliwości. Kilku moweów 
podniosło konieczność rychłego wydania je- 
dnolitej ustawy państwowej w sprawie wy- 
konywania kar. Sekretarz stanu Nieberding 
oświadczył, że to będzie możliwe tylko przy 
równoczesnem zreformowaniu ustawy karnej, 
na razie zaś nie da się tego przeprowadzić. 

Między innymi zabrał głos poseł Ku- 
lerski. Zaznaczył on, że sale sądowe w 
polskich okolicach są widownią namiętności 
i nienawiści politycznych, zwracających się 
zwłaszcza przeciw Polakom. Nie brak tam 
nawet agentów prowokacyjnych. Dużo daje 
do myślenia postępowanie prokuratorów w o- 
bee polskich oskarżonych, szczególnie w obec 
redaktorów Polaków. Jeden z prokuratorów 
oświadczył, że niepodobna uwierzyć, iż 
księża modlą się o błogosławieństwo Boże 
dla Polaków strejkujących, a więc dla ra- 
busiów i morderców. To jest niesłychane 
oszczerstwo i naigrawanie się z polskich u- 
czuć narodowych. Takie postępowanie z pe- 
wnością nie dowodzi szlachetności. Ale dziś 
nikt o szlachetność nie pyta, a każdy za 
wszelką cenę chce zrobić karyerę, korzysta- 
jąc z tego, iż w obee ujarzmienia polskiego 
narodu, wszystko mu wolno. Jeśli Polacy 
odmawiają zeznawania w języku niemieckim, 
ezynią to dlatego, ponieważ mają wysokie 
pojęcie o świętości przysięgi. Coraz bardziej 
ustala się przekonanie, iż sądy pruskie nad- 
używane są do politycznych celów. Sądy 
pruskie traktują prasę polską jeszcze gorzej, 
niż rossyjskie. (Potakiwania). 

Dziś odbędzie patlament dalszą dysku- 
syę nad budżetem sprawiedliwości, a ponadto 
rozpoczną się obrady nad wniesioną przez 
socyalistów interpelacyą w sprawie strejku 
górników w Essen. 

W komisyi budżetowej parla- 
mentu dyrektor kolonij Stiebel oświad- 
czył wczoraj, że dotychczas wysłano do Afry- 
ki południowej 519 oficerów, 154 urzędni- 
ków i11.000 szeregoweów i 10.000 koni, 5% 
dział i 16 dział maszynowych. Do końca 
grudnia r. z. wydano 42 milionów marek. 

Pos. Bebel (socyalny demokrata) żą- 
dał wyjaśnienia, jak się traktuje Herrerów 
Dzienniki bowiem doniosły, że gen. Trotha 
postawił sobie za zadanie wytępienie tego 


most Dunajowy, łączący Floridsdorf z wła- | ludu. 


— A więc mu się podobam? 

— Zapewne z powodu ogromnie dy- 
skretnych twoich wyrażeń... 

— Och! — zawołała Julieta z roz- 
trzepaniem — nie miałby czasu nudzić się 
ze mną! 

— Spodziewam się! nie przestajesz 
wcale gadać! Ale na dłuższy przeciąg czasu 
możeby już nie miał tej samej przyjemności 
w słuchaniu ciebie! Słowem, jeżeli z czasem 
przyjdziecie oboje do przekonania, że może- 
cie być razem szczęśliwi, ani twój wuj, ani 
ja, a tem mniej twoja matka, która pod tym 
względem pokłada w nas całe swoje zaufa- 
nie — nie będziemy stawiać żadnych prze- 
szkód temu związkowi. A teraz, Julieto, po- 
słuchaj mnie i staraj się być choć przez 
chwilę poważną, bo to rzecz bardzo ważna, 
moje dziecko; jeżeli pan Malvois nie podoba 
się tobie, trzeba to zaraz powiedzieć. Niema 
się prawa igrać z sercem ludzkiem, budzić 
w nim zaufania, pozwolić mu wierzyć, że 
może jest kochany, aby go potem porzucić... 
byłoby to bardzo źle, byłby to więcej niż 
błąd... zbrodnia. 

— W jaki sposób mówisz mi to, moja 
ciociu! — rzekła Julieta wzruszona — sta- 
łaś się całkiem blada... 

Skoczyła na szyję Edmei i przycisnęła 
ją do swego serca, młodej, roztrzepanej 
dziewczyny, zaniepokojonej obeenie jakimś 
niejasnym przestrachem. 

— No! — zawołała, patrząc na nią 
serdecznie, oczami „inateczki* — oto już 
kolory wracają; prawda i to, że ścisnęłam 
ciebie ciociu aż do uduszenia... Myślisz 
więc, że taką złą jestem? Ja nie chcę być 
zbrodniarką, śliczna moja ciociu Edmeo! 
staje się przed sądem, nieprawdaż, jeżeli się 
zbrodnię popełniło? Wcale mi się nie chce 


iść do tych przybytków, ich pewnie czuć | 


okropnie, tych ludzi, więźniów, żandarmów, 
fe! Ciocia się śmieje? Chwała Bogu, mam 
znowu tę samą moją ciocię. A więc, jesteś 
bardzo, bardzo surowa, bardzo nieugięta na 
punkcie katechizmu małżeństwa z miłości; 
małżeństwo, to sakrament, tak nas uczy ka- 
techizm.... może nie koniecznie małżeństwo 
z miłości... ale to nie nie szkodzi. I nie po- 
zwolisz mi na żadną kokieteryę? na małą, 
jak najmniejszą... A było by to przecież i 
uczciwie i przyjemnie! 

— Uezciwie ? 

— Tak, z postulantem, a przyjemnie... 
z innymi. Nie, nie, nie, ciociu! nie nie po- 
wiedziałam, nie gniewaj się ! Wyrzekam się, 
jestem całkiem nikczemna! Ale swoją drogą 
myślę o tem, czy wiesz? 

Smiała się do łez, trochę nerwowo po- 
mimo wszystkiego, co Edimea dobrze czuła. 
Ucałowawszy ją i pozwoliwszy popieścić się 
przez chwilę, starała się streścić w kilku 
słowach całą sytuacyę, ale siostrzenica jej 
przerwała : 

— To ma znaczyć, jeżeli dobrze zro- 
zumiałam, że jestem zaręczona, nie będąc 
nią, oto wszystko i nadzwyczajnie jasne! 
Ciocia nie uważa ? Ja znajduję, że to takie 
błyszczące, że bije w oczy. Pan Malvois 
znajdzie w tym gościnnym domu najpomyśl- 
sze warunki, aby starać się o mnie; tylko, 
aby tego ludzie nfe zauważyli, będzie się 
także innych zapraszać; z innymi będę pan- 
ną na wydaniu; z nim, będę po prostu sobą 
samą, aby mnie widział taką, jaką jestem. 

— Wybornie! — zawołała Kdmea za- 
chwycona. 

— Chyba... chyba, żeby się zjawił je- 
szcze inny, moja piękna, ukochana cioclu, 
któryby mi się jeszcze lepiej podobał, a w 
takim wypadku przecież mnie nie zmusicie 
wyjść za mąż za pierwszego ? 


Dyr. Stiebel odpowiedział, że kanelerz 
Rzeszy dnia 5 grudnia z.r. dał w parlamen- 
cie dostateczne w tej sprawie wyjaśnienie. 
Gen. Trotha postawił sobie za cel nietylko 
pokonać Herrerów, ale także ewentualne wy- 
parcie ich po za granice kraju. Generał otrzy- 
mał jednakże od kanclerza telegraficzne po- 
lecenie, aby Herrerów, którzy poddadzą się 
dobrowolnie, z wyjątkiem winowajców lub 
przywódców, przyjmował z powrotem. 


Nad gabinetem p. Uombesa zawisł miecz 
Damoklesa. Nie usłuchał rady przyjaciół i 
nie usunął się dobrowolnie — teraz ustąpić 
będzie musiał pod przymusem. Że takiego 
końca nie ujdzie pionier rozdziału państwa 
od Kościoła, dowiodło już wczorajsze posie- 
dzenie francuskiej Izby deputowanych. Oto, 
jaki ono miało wedle depesz przebieg : 

Sala i galerye przepełnione. 

Deputowany L'Hopiteau wniósł in- 
terpelacyę co do ogólnej polityki rządu i pro- 
gramu gabinetu. W uzasadnieniu interpe- 
lacyi podniósł, że prezydent gabinetu żadnej 
reformy nie doprowadził do końca, natomiast 
otoczył deputowanych całym systemem szpie- 
gostwa. Mowca zakończył, wyrażając prze- 
konanie, że gabinet powinien ustąpić, gdyż 
zdezorganizował większość. (Oklaski w cen- 
trum). 

Dep. Deschanel wywodził, że bądź 
co bądź skończyć się musi walka między re- 
publikanami. Konieczne jest porozumienie 
się celem przeprowadzenia reform. Polityka 
rządu szkodzi najżywotniejszym interesom 
kraju. Mowca potępił donosicielstwo i pod- 
niósł z uznaniem postępek rady honorowej, 
która wykreśliła donosiciela z listy odzna- 
czeń. (Oklaski w centrum, okrzyki protestu 
na skrajnej lewicy). 

Mowca przypomniał sprawozdanie ge- 
nerała Regnera, stwierdzające, iż pulki gra- 
niczne nie są kompletne. Ubolewał, że rząd 
francuski zrednkował do ostatnich granie 
swój wpływ w Egipcie i Nowej Fundlan- 
dyi, a za to odgrywa rolę Żandarma Euro- 
py w Maroku. W końcu podniósł p. Deschanel 
konieczność doprowadzenia kraju do rządów 
parlamentarnych i ustanowienie gabinetu, 
któryby nie ulegał wpływowi ukrytej tyra- 
nii. (Oklaski na prawicy i w centrum, pro- 
testy na lewicy). ~~ 

= Socyalista Jaures bronił usilnie ga- 
binetu i oświadczył, że tylko obstrukcya u- 
niemożliwia przeprowadzenie reform. 

Socyalista Vaillant oświadczył, że 
także Izba odpowiedzialna jest za odwleczenie 
reform. Mowca prosił rząd o jasne oświad- 
czenie sięw sprawie reform. 

Prezydent D o u m e rwniósł o odroczenie 
obrad do soboty. 

Uchwalono 808 głosami przeciw 228. 

Dep. Montebello zgłosił interpe- 
lacyę w sprawie ogłoszonego w dziennikach 
pisma generała Pegnć, który zapewnia w 
tem piśmie generalnego sekretarza loży 
„Grand Orient*, iż w dalszym ciągu prowa- 


— Bezwątpienia, ale w takim razie 
trzeba mi to zaraz powiedzieć, abym nie po- 
zwoliła łudzić się dłużej nadzieją. 

— Ma się rozumieć... bo w innym 
razie przed sąd, nieprawdaż? Ale ja z mo- 
jej strony będą miała prawo obracać moim 
mniemanym konkurentem na wszystkie stro- 
ny, badać go i w razie potrzeby sprawdzić, 
czy posiada dobry charakter, czy serce jego 
jest z prawdziwego złota, czy tylko z tom- 
baku — bardzo są w modzie teraz klejnoty 
z tombaku, a przynajmniej żurnale tak pi- 
szą; mam nadzieję, że złotnicy nie płacą 
swoimi towarami za reklamy! — Nako- 
niec, użyje sobie dodatkowego prawu do- 
kuczania mu troszeczkę, aby nie myślał, 
że zdobycz tak łatwa, eo byłoby upokarza- 
jące dla mojej godności osobistej. Rzecz więc 
ułożona, cioteczko, targ dobity ? 

— Nie nadużywaj twojej władzy przy- 
najmniej! — rzekła Edmea — Ale powiedz 
mi otwarcie, czy to nie dla zabawy to wszyst- 
ko? Czy podoba ci się choć trochę? 

— Gdyby mi się nie podobał, moja 
ciociu, ładnie bym go pożegnała, natych- 
miast. Wiesz przecie dobrze, iż nie brak mi 
przedmiotów do studyowania! Wiwisektorzy 
znajdują zawsze psy w psiarni, a my, he- 
ritierki zawsze mamy swoich wielbicieli. 
Mój cynizm ciebie oburza? — Poczekaj cio- 
ciu, niech wyjdę za tnąż, posłyszysz lepsze 
rzeczy ! | 

Wymknęła się z salonu i pobiegła 
usiąść do fortepianu, a wkrótce ogłuszające 
pasaże pomogły jej zmusić do milezenia 
ostatnie skrupuły Edmei, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dzi energiczną walkę przeciw klerykalnym 
oficerom IN. korpusu. 

W da!szym ciągu telegrafują z Paryża: 
Clémenceau użalał się wczoraj w ku- 
loarach senatu przed ministrem sprawiedli- 
wości, że prezydent ministrów Combes ka- 
zał agentom śledzić różnych deputowanych, 
między nimi i Clemenceau. Minister spra- 
wiedliwości zaprzeczył temu, lecz Olómen- 
ceau upierał się przy swem twierdzeniu i 
w końcu miał się wyrazić, że obeeny rząd 
jest „rządem szpiegów*. 

Porządek dzienny deputowanego Bien- 
venue-Martin, który prawdopodobnie 
przyjmie rząd po ukończeniu dyskusyi poli- 
tycznej, opiewa: Izba, postanawiając obrado- 
wać nad podatkiem dochodowym, rozdziałem 
Kościoła od państwa i zaopatrzeniu robotni- 
ków na starość, oraz będąc zdecydowana 
zwalczać wszelką obstrukcyę, wyraża rządo- 
wi zaufanie i przechodzi do porządku dzien- 
nego. 

Deput. Etienne, reprezentujący unię 
demokratyczną, nie chciał podpisać tego po- 
rządku dziennego, oświadczając, że unia chce 
sobie pozostawić wolną rękę. Część unii jest 
przeciwną rozdziałowi Kościoła od państwa. 


Rozbudzenie Indyj. 


Corresp. Universelle podaje bardzo zaj- 
mujące szczegóły o kongresie indyjskim, któ- 
ry odbywa się obecnie w Bombaju. Tysiąc 
pełnomocników z całego kraju, od Indu od 
Brahinaputry i od Cejlonu do Himalajów, 
zebrało się w Bornbaju dla omówienia po- 
trzeb cesarstwa indyjskiego i wyłuszczenia 
życzeń hindusów. 

Kongres nie okazał najmniejszej nie- 
przyjaźni względem Anglików, gdyż nawet 
wybrał na prezydenta Anglika Henry Cotto- 
na; oprócz tego komitet kongresowy zapro- 
sił wszystkich urzędników angielskich do 
udziału w posiedzeniach kongresu, lecz wszy- 
sey odmówili przyjęcia zaproszenia. W obec 
takiego anglofilskiego usposobienia kongre- 
su, na tem większą uwagę zasługują postu- 
laty, które kongres wyraził w imienin całe- 
go indyjskiego narodu. Postulaty te są na- 
stępujące: 

1. zniesienie wszystkich środków, któ- 
re pozbawiają ludność indyjską politycznej 
wolności i socyalnego równouprawnienia; 

2. wprowadzenie praw, któreby zabez- 
pieczały stopniowy rozwój kraju i wszyst- 
kich jego instytucyj, a zarazem postęp po- 
lityczny, będący istotną potrzebą ludu, w 
którym coraz bardziej budzi się samopo- 
czucie ; 

3. bezwarunkowe uehylenie żądań an- 
gielsko-indyjskich wicekrólów, ażeby Indye 
wstrzymywały się od wszelkiej połitycznej 
agitacyi ; 

4. lud indyjski nie potrzebuje opieku- 
kunów, którzyby myśleli i pracowali za nie- 
go: jedno i drugie potrafi on czynić sam 
za siebie. Kongres kategorycznie oznajmia, 
że niezbędnem jest bezustannie prowadzić 
agitacyę, celem uwolnienia narodu od poli- 
tycznej i socyalnej opieki Anglii. 

Trzeba przypuszczać, że przywódcy ru- 
chu będą prowadzili agitacyę jawnie i otwar- 
cie a nie potajemnie, liczą bowiem na przy- 
chylną zgodę wicekróla. 

W swych uchwałach kongres oznajmia, 
że wszelkie usiłowania przeszkodzenia tej 
uprawnionej agitacyi, lub chociażby tylko 
jej ograniczenia, wywołają poważne n'ebez- 
pieczeństwo. 

Kongres kategorycznie żąda stopniowe- 
go przejścia miejscowego zarządu w ręce 
ludności tubylczej; zanim ustanowiony bę- 
dzie ten samorząd narodowy, należy sto- 
pniowo rozszerzać udział indyjskiej inteli- 
gencyi w centralnych urzędach i w samo- 
rządzie lokalnym. 

Wreszcie kongres domaga się narodo- 
wej jedności całych Indyj, zamiast teraźniej- 
szego podziału kraju na prezydentury. 

Corresp. Univ., podając te szczegóły, 
czyni uwagę, że w obecnej działalności kon- 
gresu indyjskiego niezaprzeczenie przebija się 
wpływ japońskich zwycięstw. Byłoby pra- 
wdziwą ironią losu, gdyby Anglia była zmu- 
szoną zapłacić za swe przymierze z Japonią 
temi politycznemi i socyalnemi ustępstwami 
na rzecz swych poddanych indyjskich, któ- 
rym do tej chwili ustępstw tych ze wzgar- 
dą odmawiała. Anglia obawia się, że jeżeliby 
Indye otrzymały konstytucyę, to niezawo- 
dnie w krótkim czasie stałyby się drugą 
Kanadą. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Ż Tokio donoszą: Linie kolejowe An- 
szanczan-Haiczen i Inkau-Daszi- 


czao doznały nieznacznych uszkodzeń od 
patrolu rossyjskiej konnicy. 

Z japońskiej głównej kwatery w Ko- 
rei donoszą dnia 13 b. m., że japońska za- 
loga z Hamhou pobiła kozaków sybirskieh 
w pobliżu Honemian. Dnia walki nie poda- 
no. Rossyanie cofnęli się w nieładzie, 
zostawiając na polu walki 9 poległych. 

Japoński krążownik Tokiwa schwytał 
na wodach japońskich angielski parowiec 
„Roselej* z ładunkiem węgla, przeznaczonym 
dla Władywostoku. 

Dnia 10 b. m. przybyło 1.600 jeńców 
rossyjskich do Nagasaki, gdzie uroczyście 
powitał ich gubernator Arakawa. Zdumiony 
serdecznem przyjęciem oświadczył pułkownik 
Belajakow, że nie spodziewał się czegoś po- 
dobnego. Rossyanie odnoszą takie wrażenie, 
jak gdyby powrócili do ojezyzny. „Mam na- 
dzieję, ciągnął pułkownik dalej, że nieprzy- 
jacielskie kroki niebawem zostaną zawieszo- 
ne i nastaną czasy przyjaźni. Jeżeli takie 
spotkanie, jak obeene, zbliża do siebie na- 
rody, to powiedzieć mogę, że los nasz 
wart więcej dla prawdziwego szczęścia Ros- 
syi, aniżeli byłby Bóg wie, jak długi jeszcze 
opór Portu Arthura. To, co mówię, nie jest 


„czczym frazesem i jeśli znajdują się tutaj re- 


porterzy, to obowiązkiem ich zdać sprawę 
z tego, jakie uczucia w rzeczywistości żywią 
rossyjscy oficerowie dla Japonii*. 

Korespondent Timesa rozmawiał w Dal- 
nym z generałem Fokiem, który w prze- 
ciwieństwie do generala Stoessla nie dał 
słowa honoru, lecz wybrał niewolę w Japo- 
nii. Na pytanie, co go do tego skłoniło, ge- 
neral Fok oświadczył: „Mojem zdaniem ża- 
den oficer lub żołnierz inaczej postąpić nie 
powinien. Wraz z wielu towarzyszami broni 
uważam zobowiązanie się w obec wroga sło- 
wem honoru za sprzeczne z obowiązkami 
żołnierskimi*. 

W dalszym toku rozmowy wyrażał się 
generał bardzo ujemnie i z wielką goryczą 
o pewnych osobach w rossyjskiej armii i 
marynarce, chwalił natomiast bardzo przy- 
mioty i zasługi poległego Kondrateńki. On 
to — zdaniem Foka — był duszą obrony, 
jemn zawdzięczać należy, że twierdza tak 
długo się broniła. Natomiast co do genera- 
ła Stocssla gen. Fok odmówił uwag i wy- 
jaśnień. W końcu zaznaczył tylko jeszcze, 
że każdy oficer powinien dzielić los żołnie- 
rzy, nawet ich niewolę. 

Z Suezu donoszą: Rossyjska flota 
odjechała w południowym kierunku, prawdo- 
podobnie do Dzibutti. 
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Lwów, 14 stycznia. 


— Kalendarz. 

Sobota (14 stycznia): 

W sali ratuszowej o godzinie pół do 7 
wieczorem posiedzenie komitetu obcho- 
dów narodowych. 

Niedziela (15 stycznia): 

Maura op. — Domosława. — Sylwestra. 

Wschód słońca o godzinie 7:52 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:26. 

W sali hotelu „Krakowskiego“ o godzinie 
11 przed połud. wspólny opłatek Związku 
chrześciańsko-narodowego. 

W kościele Archikatedralnym Towarzy- 
stwo śpicwackie „Echo“ odśpiewa o godzinie 12 
w południe kolędy w układzie J. Galla. 

Walne zgromadzenie członków Sto- 
warzyszenia kandydatów adwokatury o godzinie 
3 po południu w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Lindego 9. 

W gmachu Akademii handlowej o godz. 4 
po południu walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa absolwentów Akademii handlowej. 

` W sali ratuszowej o godzinie 5 po połu- 
dniu poufne zebranie Towarz. zabaw ludu 
i młodzieży. 

Wspólny opłatek Tow. „Eleuteryi* 
o godzinie 6 wieczorem w sali ochotniczej straży 
pożarnej. 

W „Skale“ o godzinie 7 wieczorem wie- 
czornica dla członków i ich rodzin. 

Koncert na dochód "Towarz. „Schroni- 
sko manipulantek i urzędniczek pocztowych“ o 
godzinie pół do 8 wieczorem w sali „Sokoła“. 

Na stawach Panieńskich „festyn 
kokardkowy*. 

Poniedziałek (16 stycznia): 

Marcelego I p. — Włodzimierza. — Ma- 
łachyja Pr. 

Wschód słońca o godzinie 7:51 rano, za- 
chód o godzinie 4'28. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, miejscami opady, silne wiatry, 
temperatura niższa, następnie polepszenie; w 
Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, mierne 
wiatry, temperatura obniża się, później pole- 
pszenie. 
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— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat. komite- 
towi parafialnemu w Strachocinie, pow. sano- 
ckiego, na dokończenie budowy kościoła, zapo- 
mogi w kwocie 400 K. 

— Łowy Dworskie. Z Kapellen pod 
Miirzsteg donoszą pod dniem 12 b. m.: Wezo- 
rajszy, ostatni dzień łowów Najj. Pana wypadł 
doskonale. Przed południem polowano w rewi- 
rze Scheiterboden, przyczem padlo 50 sztuk zwie- 
rza. Po południu widownią łowów był rewir 
Glockriegl, gdzie znowu 40 sztuk ubito. Najj. 
Pan sam upolował przeszło 56 sztuk zwierzyny. 
Powietrze było wspaniałe. 

— Najdost. Arcyksiążę Otto, ba- 
wiący, jak wiadomo, od dni kilkunastu w Egipcie, 
wyruszył dnia 4 b. m. na trzytygodniową wy- 
prawę w puszczę i dotrzeć zamierza aż do po- 
dnóży Synaju. Towarzyszą mu: adjutant, poru- 
cznik Adamovie i lekarz przyboczny. Wyprawa 
prowadzi z sobą 27 dromaderów i 7 namiotów. 


— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska ob. lać.: Zamianowany dzie- 
kanem dla dekanatu stryjskiego ks. Aleksander 
Cisło, proboszcz w Stryju. 

Odznaczony przywilejem Roch. et Mantol. 
ks. Antoni Skalski, proboszcz w Radziechowie. 

Prezentę na probostwo opróżnione w Mo- 
nasterzyskach otrzymał ks. Antoni Joniec, eks- 
pozyt w Kowalówee. 

Przeniesieni: ks. Jan Niedzielski z Doliny 
do Budzanowa; ks. Adam Pyrek do Doliny; ks. 
Franciszek Jasłowski, koop. w Budzanowie i 
0. Pius Zacharski z zak. 00. Kapucynów, koop. 
w Toporowie, z powodu choroby zostali uwol- 
nieni od pełnienia obowiązków parafialnych. 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Cieszanowie z gru- 
py gmin miejskich rozpisało Prezydyum c. kK. 
Namiestnictwa na dzień 8 lutego 1905 r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom dotyczące starostwo. 

— Posiedzenia Rady miejskiej odbędą 
się w przyszlym tygodnia w poniedzialek, 16 
b. m., i we środę, 18 b. m., każdym razem o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Bale. Tegoroczny karnawał, tak nie- 
zwykle długi, daje sposobność rozmaitym towa- 
rzystwom do odpowiedniego przygotowania za- 
baw, które zadowolą wszystkich, biorących w 
nich udział. 

Do balu prasy, dzierżącego od szeregu 
lat stale palmę pierwszeństwa, czynią się już 
przygotowania na całej linii. W dniach najbliż- 
szych podamy o nim ciekawe dla ogółu szeze- 
góły. 

Bal kostiumowy Koła literacko- 
artystycznego budzi powszechnie wielkie 
zainteresowanie. Będzie to zabawa niewątpliwie 
zajmująca bardzo wybitne miejsce w ciągu dłu- 
giego karnawału, a dziś już jest pewnem, że 
wybiera się na nią mnóstwo osób. 

Bal rozpocznie polonez p. t.: „500.000 
dyabłów*, odśpiewany przez olbrzymi chór z to- 
warzyszeniem orkiestry pod batutą tak cenione- 
go kapelmistrza p. Konopaska. W polonezie prze- 
winie olbrzymi kulig secesyjny postaci nietylko 
malowniczych, ale charakterystycznych i humo- 
rystycznych, Wśród rozmaitych ` niespodzianek, 
weźmie udział w zabawie grupu „Estudiantina 
espagnola* i szereg przepysznych typów. Kie- 
rownictwo doborem kostiumów przyjęli artyści 
pp.: Harasimowiez, Jasieński, Rozwadowski, Ryb- 
kowski i Winterowski. Co tygodnia we wtorki 
o godzinie 8 wieczorem zbierają się w „Kole“ 
panie i uzupełniają naradę nad wykończeniem 
kostiumów i pojedyńczych grup. 

Nadchodzą zgłoszenia kostiumowe i z pro- 
wineji. Co dzień w „Kole“ o wieczornych go- 
dzinach udzielają artyści - malarze informacyj. 
Wicle osób zamówiło już bilety do amfiteatru 
Filharmonii na ten iście oryginalny bal L lute- 
go. Komitet uchwalił oczywiście wykonać po- 
rządki tańców we Lwowie. 'Tworzyć one będą 
rodzaj jednodniówki literackiej, a każdy egzem- 
plarz ozdobia artyści- malarze wytwornym szki- 
cem, zastosowanym do balu. 

W dniu 18 lutego odbędzie się w salo- 
nach Kasyna miejskiego na dochód wdów i sie- 
rót po dziennikarzach polskich, wielki Bal ko- 
stiumowo-maskowy. Prawdziwie dystyn- 
gowana ta zabawa przyjętą zostanie przez panie 
nasze 4 aplauzem, a komitet zapewniając uro- 
czym maseczkom najzupełniejszą dyskrecyę, za- 
ręcza również, iż na zabawę nie przemknie się 
nikt niepowołany, i zaproszenia bowiem imienne 
i inne środki ułatwiają najściślejszą kontrolę. 
Na liczne zapytania odpowiadamy, iż kostiumo- 
wane grupy zgłaszać można w kancelaryi Ka- 
syna miejskiego w dni powszednie w godzinach 
od 4 po południu do 10 w nocy. 

W Kole literacko - artystycznem odbędzie 
się we wtorek, 24 b. m, Bal podlotków. 
Początek zabawy z uderzeniem godziny 8 wie- 
czorem. Lista otwarta do poniedzialku, 28 b. m. 
Wstęp dla członków „Koła“ i wprowadzonych 
przez nich gości po 2 K. od osoby. Urządzenie 
wieczoru poruczył wydział „Koła“ artyście-ma- 
larzowi, p. Mareelemu Harasimowiczowi. 

— Sprawa uczczenia ś.p. Piotra 
Chmielowskiego skromnym pomnikiem gro- 
bowym postępuje naprzód. Komitet rozpisał był, 
jak wiadomo, konkurs na projekt pomnika; 
bonkurs ten przyniósł rezultat bardzo doda- 
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tni. — Do doprowadzenia planu do końca, 
do przemienienia jednego z tych projektów 
w spiż lub marmur i uczczenia nim wiel- 
kiego uczonego polskiego potrzeba już tylko... 
żywszej akeyi publiczności w składaniu datków 
na ten piękny cel. 

Na osłatniem posiedzeniu komitetu po- 
mnikowego, klóre się odbyło ubiegłego wtorku, 
omawiano rozmaite sposoby przypomnienia na- 
szemu społeczeństwu ciążącego na niem obo- 
wiązku i zachęcania go do dalszych ofiar. — 
W składkach bierze też udział Warszawa, w obec 
której ś. p. Chmielowski tak wielkie położył 
zasługi. 

Dotychczas skarbnik komitetu złożył na 
książeczkę gal. Kasy oszczędności nr. 151.440 
1.578 koron 11 hal. Dalsze składki przyjmują 
wszystkie redakcye pism polskich i skarbnik 
komitetu p. Zygmunt Fryling, Lwów, ulica 
Ścieszkowa 1. 16. 

— Na dochód budowy kościoła 
św. Elżbiety odbędzie się jutro, w niedzielę 
o godzinie 4300 po południu w sali gimnasty- 
cznej szkoły męskiej im. św. Maryi Magdaleny 
wieczór kolędowy, wykonany przez uczniów 
szkoły męskiej im. św. Maryi Magdaleny, pod 
kierownictwem dyr. Edmunda Urbanka. 

— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował na wezorajszem posiedzeniu w krajo- 
wem biurze melioracyjnem inżynierów I. klasy 
Dyonizego Horwatha i Tadeusza Korasadowicza 
starszymi inżynierami; inżynierów II. kl. Wła- 
dysława Zgorlakiewieza i Maryana Prokopowicza 
inżynierami I. klasy; inżynierów-adjunktów Sta- 
nisława Jana Przybylskiego i Antoniego Dyląga 
inżynierami II. klasy. 

— Odczyt o ziemstwach. Wczoraj 
w auli „Collegium novum“ w Krakowie odbył 
się staraniem Towarzystwa prawniczego i eko- 
nomicznego odczyt „O ziemstwach*, wygłoszony 
przez adw. dr. Suligowakiego z Warszawy. Na 
odczyt przybyła bardzo liczna publiczność, po- 
słowie, rektor Uniwersytetu z profesorami szcze- 
gólnie z wydziału prawniczego, delegat Nąmie- 
stnika p. Fedorowicz, adwokaci, urzędnicy i t. d. 
Prelegenta nagrodzono oklaskami a po odczycie 
odbył się w „Grand Hotelu* na jego część 
bankiet, wydamy przez członków Towarzystwa. 

— Demonstracye z dziedziny nauki 
o chorobach zakaźnych. W sałach instytutu fi- 
zyologicznego prof. dr. Becka przy ul. Piekar- 
skiej odbył się onegdaj pierwszy, niezwykle cie- 
kawy wvkład demonstracyjny fizyka miejskiego 
dr. Legeżyńskiego z zakresu chorób zakaźnych, 
ilustrowany obrazami scioptikonu. 

Na wykład ten przybyło liczne grono za- 
proszonych osób. 

Dr. Legeżyński demonstrował najpierw 
najważniejsze bakterye chorobotwórcze, tudzież 
tkanki zdrowe i zniszezone gruźlicą, dalej rozwój 
grużlicy, wytworzenie się gruzełków gruźliczych 
w rozinaitych tkankach (w plucach, gruczołach, 
jelicie, w skórze) ich serowate zwyrodnienie i 
końcowy rozpad, przez eo powstają jamy (ka- 
werny) w płucach, albo wrzody na jelicie lub 
skórze. 

Następnie zwiedzali obecni na wykładzie 
bardzo starannie urządzoną w dwóch salach wy- 
stawę bakteryj barwionych, woskowe modele 
chorób zakaźnych, preparaty anatomo - patologi- 
czne ludzkie ze zmianami chorobowemi w tkan- 
kach ludzkich gruźlicy, tyfusu brzusznego i dy- 
fteryi, tudzież preparaty tych samych tkanek, 
nie dotkniętych chorobą, oraz dział wetery- 
narski, obejmujący preparaty anatomo-patologi- 
czne zwierzęce ze zmianami chorobowemi gru- 
źlicy rozmaitych zwierząt, nosacizny i promie- 
niey, dalej pasorzyty mięsa (włosienie, wągry i 
tasiemce). 

Potrzebnych wyjaśnień udzielali fizyk miej- 
ski dr. Legeżyński, lekarze miejscy dr. Kiela- 
nowski idr. Frankowski. oraz weterynarze miej- 
scy pp. Krzyształowicz i Jenkner. 


— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy e. k. sług państwowych 
we Lwowie odbędzie się dnia 29 stycznia 1909 
o godzinie 3 po południu w lokalnu Towarzy- 
stwa ulica Teatralna 1. 18. (Gmach c. k. sądu 
krajowego), 

— Zpowodu zasp śnieżnych wstrzy- 
mano ruch ogólny na szlaku Bieńczyce-Kocimy- 
rzów, kolei lokalnej Kraków-Kocemyrzów, aż do 
odwołania. 

— „Skorowidz miejscowości", wy- 
dany przez p. Jana Bigo, kontrolora pocztowe- 
go, jest książką wysoce pożyteczną i w wielu 
wypadkach bardzo potrzebną. Obecnie uzupełnił 
ją p. Bigo równie ważnym dodatkiem, w którym 
zestawił wszystkie zmiany, zaszłe w ciągu ubie- 
głego roku. Posiadacze „Skorowidza* mogą na- 
bywać wspomniany dodatek w cenie 80 h. za 
egzemplarz. 

— Towarzystwo zabaw ludu i 
młodzieży. W niedzielę, dnia 15 b. m. o 
godzinie 5 po południu odbędzie się w wielkiej 
sali ratuszowej poufne zebranie delegatów ró- 
żnych Towarzystw i instytucyj — a przede- 
wszystkiem zakładów naukowych i wychowaw- 
czych, w celu porozumienia się co do wspólnej 
akcyi w podjętej przez „Towarzystwo zabaw lu- 
du i młodzieży* pracy, nad podniesieniem po- 
ziomu moralnego, nmysłowego i zdrowotnego 
młodzieży i ludu za pomocą godziwych gier, za- 
baw i rozrywek. 


A Znaczna kradzież. Do zamknię- 
tego mieszkania p. W. F. dostali się onegdaj, 
po otwarciu drzwi witrychem, niewyśledzeni do- 
tąd sprawcy i skradli z zamkniętej szuflady sto- 
lika 1800 koron w banknotach, kupony od roz- 
maitych losów i papierów procentowych na o- 
koło 2800 koron, nadto wiele przedmiotów sre- 
brnych i złotych, oraz bieliznę. Szkoda wynosi 
przeszło 5400 koron. 

A Oszust. Do sklepu Simy Piepesowej, 
właścicielki handlu ze szkłem i poreelaną, przy- 
szedł wczoraj niejaki Abraham Kupfer z Ko- 
marna i przedstawiwszy się jako wysłannik ku- 
pcowej Marguli Glanzowej z Komarna, zażądał 
na jej rachunek naczyń stołowych i kuchennych 
za kilkadziesiąt koron. Gdy Piepesowa żądanych 
naczyń udzieliła, Kupfer zaniósł je do pobli- 
skiego sklepu z zamiarem ich sprzedaży. Przy- 
padkowo jednak dowiedziała się o tem Piepeso- 
wa i zdemaskowawszy oszusta, spowodowała jego 
aresztowanie. 

A Rabunek. Na zarobnieę Magdalenę 
Klepaczową, zamieszkałą w przytulisku Brata 
Alberta, napadł wczoraj koło kościoła św. Anny 
jej wychowanek, Józef Klepaczkowski, wyrwał 
jej z rąk parę butów i zbiegł. 

Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 

A Na gorącym uczynku kra- 
dzieży przytrzymano wczoraj w realności przy 
ul. Leona Sapiehy l. 25 dwóch notowanych zło- 
dziei: Zygmunta Żołnierkiewicza i Augusta Ja- 
kubowskiego. 

A Znikł bez śladu. Dziesięcioletni 
Stanisław Hadaczyk, uczeń szkoły ludowej im. 
św. Maryi Magdaleny, wyszedłszy jeszcze w dniu 
12 b. m. z domu swej matki, Maryi, zamieszka- 
łej przy ul. św. Jozafata l. 3, znikł od tego czasu 
bez śladu. 

Hadaczyk jest szatyn o okrągłej twarzy i 
ubrany był w granatowe ubranie i popielaty 
płaszezyk. 

A Kronika policyjna. W gmachu 
sądu powiatowego sekcyi III aresztowano wczo- 
raj nałogowego złodzieja Jana Panka, który 
cheia? dać do przechowania aresztantom, zajętym 
przy prasie litograficznej, sznurek dużych fran- 
cuskich korali i damską zimową chustkę. 

Znaleziony na placu Strzeleckim portfeł z 
rozmaitemi notatkami, złożono w polieji. 

Futro, podbite czarnymi baranami, skra- 
dziono wczoraj p. M. J., z mieszkania przy ul. 
Jachowicza 19. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Szy- 
dłowcach, Gustaw Strawiński, właściciel dóbr 
ziemskich, członek Rady powiatowej husiatyń- 
skiej, weteran z r. 1863, w 67 roku życia. 

We Lwowie, Karol Tyszkowski, em. ple- 
nipotent dóbr brzeżańskich hr. Potockiego i we- 
teran z r. 18638, przeżywszy lat 60. 

W Cieszanowie, ks. Aleksander Zawadzki, 
proboszcz w Cieszanowie. 

W Majdanie, Jadwiga Bachmanówna, em. 
nauczycielka ludowa, w 42 roku życia. 

W Wiedniu, radea cesarski Henryk Klin- 
ger, b. prezydent wiedeńskiej izraeliekiej gminy 
wyznaniowej, w 78 roku życia. 

— Nowy szyb solny. Do Czasu do- 
noszą z Bochni: Ministerstwo skarbu zezwoliło 
na otwarcie i budowę nowego solnego szybu w 
miejscowości Ohodeniee, na południowy zachód 
od miasta. Techniczne przygotowania przepro- 
wadzili starszy radca salinarny Rogoyski, star- 
szy zarządca Mazurkiewicz i referent krajowy 
Hajdowicz. O założenie i otwarcie tego szybu 
kołatano przeszło od lat stu. Szyb będzie miał 
wielkie ekonomiczne znaczenie i przyczyni się 
do podniesienia Bochni. Oprócz tego pozwolono 
na odrestaurowanie szybu  „Sutoris* z XII. 
wieku. 

— Automat na usługach telefonu. 
Z Wiednia donoszą: Zarząd telefonów przedsię- 
bierze próby z wprowadzonym już oddawna w 
Ameryce automatem dla obslugi telefonów (sy- 
stem „Strovger*). System ów dozwala urządzić 
samoistnie funkcyonującą centralnię telefoniczną, 
która pozostawałaby pod nadzorem jednego tylko 
mechanika dla kontrolowania sprawności auto- 
matu. 

— Defraudacya na poczcie. Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że zbiegł stamtąd asy- 
systent pocztowy, Perlmutter, sprzeniewierzywszy 
trzy listy pieniężne, zawierające 15.000 koron. 

— Palą się lasy, jak z Bozen pod d. 
12 b. m. donoszą — na przestrzeni pomiędzy 
jeziorami Garda i Idro. 

— Wszystkie dorożki budape- 
szteńskie wynajęte zostały po cenie 60 koron 
od wehikułu na dzień 26 b. m., w którym to 
dniu odbywać się będą wybory w stolicy. Aby 
publiczność dla swych prywatnych potrzeb nie 
potrzebowała zrezygnować z fiakrów, mają być 
na ten dzień ściągnięte do Budapesztu liczne za- 
przęgi. Nawet z Wiednia zamówiono w tym celu 
50 dorożek. 


Kronika zagraniczna. 


* Wielka księżna Karolina Sa- 
ska — jak donoszą z Weimaru —  zachoro- 


wała przed kilku dniami na infuenzę. Obecnie 
stan zdrowia pogorszył się, gdyż przybyło za- 
palenie płuc i opłucnej. 
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* Ks. Borys, bułgarski następca tronu, 
złożył przed paru dniami wobee speeyalnej ko- 
misyi nauczycielskiej, pod przewodnietwem mi- 
nistra oświaty dr. Szyszinanowa, egzamin wstę- 
pny do gimnazyum, ze znakomitym postępem. 
Egzamin trwał 5 godzin. Po egzaminie zaprosił 
ks. Ferdynand komisyę egzaminacyjną na obiad. 

* Ekshumacyi i przeniesienia szcząt- 
ków Crispiego w Palermo dnia 12 b, m. — 
o czem doniosły depesze — dokonano bardzo 
uroczyście. Króla Wiktora Emanuela reprezen- 
tował hr. Turynu, ces. Wilhelma konsul Nea- 
polu. Imieniem parlamentu włoskiego jawił się 
jeden z posłów. Nadto byli obecni ministrowie 
Majorana i Orlando. Popioły znakomitego męża 
stanu przeniesiono z tymezasowego grobu do 
Panteonu kościoła San Domencio. W przenie- 
sieniu wzięły udział reprezentacye stowarzyszeń 
i niezliczone rzesze publiczności. Po przeniesie- 
niu odbyło się zebranie w teatrze Garibaldiego, 
gdzie senator Areoleo wygłosił mowę pochwalną 
na cześć Orispiego; po południu zaś zakończył 
się szereg uroczystości odsłonięciem pomnika 
wielkiego ministra. 

* Olbrzymie bankructwo, W Ge- 
nui ogłosił w tych dniach upadłość bank tam- 
tejszy braci Rocca. Pasywa wynoszą 16 milio- 
nów lirów. 

* Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w miejscowości Priota. Oto zawa- 
liła się nagle wieża kościelna a spadłszy na 
dach kościoła, przebiła sklepienie i z osób, znaj- 
dujących się podówczas w kościele 3 zabiła a 
4 ciężko raniła. 

* Nordenskjóld, słynny podróżnik 
podbiegunowy, odznaczony został przez prezy- 
denta Loubeta krzyżem Legii honorowej. 

* Zamordowanie kapłana. Z Zury- 
chu donoszą: Wikary ks. Jerzy Adamer, we- 
zwany do umierającej kobiety, nie powrócił. Na- 
zajutrz znaleziono jego zwłoki w okolicy Óttli. 
Jak dochodzenie wykazało, został ks. Adamer 
zamordowany przez nieznanych sprawców w eelu 
rabunku. 

* Serum przeciwtyfusowe. Wyna- 
lazea tej surowicy, paryski lekarz dr. Chaute- 
messe, ogłasza rezultaty leczenia surowicą prze- 
ciwtyfusową w ciągu 3'/, lat, dokonanego na 
545 chorych. Z liezby tej zmarło tylko 22 osób, 
co wynosi 40,, gdy w szpitalach paryskich 
przy zwykłem leczenia śmiertelność z tyfusu 
waha się pomiędzy 22 a 279/,. Ponieważ suro- 
wiea Ohautemesse'a nie może oczywiście zapo- 
biedz przebiciu kiszki przez wrzody, kończąeemu 
się zawsze śmiertelnym wynikiem, należy zastrzy- 
kiwać ją jak najwcześniej. Reakcya po zastrzy- 
knięciu ujawnia się jedynie lekkiem i krótko 
trwającem podwyższeniem ciepłoty, 

* Zapis wiolinistki. Pani Parmen- 
tier-Milanollo, słynna niegdyś wiolinistka, zapi- 
sała cały swój znaczny majątek po równej po- 
łowie na rzecz konserwatoryów w Paryżu i Me- 
dyolanie. 

+ (eny artykułów żywności w 
Porcie Arthura tuż przed kapitulacyą były 
jeszcze wyższe, aniżeli te, które podaliśmy za 
Now. Wremia. Wedle ostatniego numeru Now. 
Kraju płacono w oblężonej twierdzy za funt 
psiego mięsa l rubel, za funt koniny 2, za 
kurę 3, za gęś 75, za wieprza 200, za krowę 
600 rubli, za jedno jaje 2 ruble, za jedną ce- 
bule 1 rubh. 

* Cholera w Mezopotamii. Wedle 
urzędowych, wykazów zdarzyło się w r. 1904 
w Mezopotamii 10.109 wypadków cholery, z 
tego 8880 ze śmiertelnym wynikiem. W rzeezy- 
wistości — jak donoszą z Konstantynopola — 
wypadków tych było nierównie więcej, lecz z 
powodu, że w Mezopotamii żyje wiele szczepów 
koczowniezych , niepodobna podać cyfe dokła- 
dnych. 


U PANE MODY. 


RANNI 


(ela). Żałuję bardzo, że nie jestem poetką: 
napisałabyjn dzisiaj śliczną, rozrzewniającą in- 
wokacyę do Historyi, — „O, ty, która..!*, tu 
proszę wyobrazić sobie szereg wytwornych, wier- 
szy, przemawiających muzie Dziejów do ambi- 
cyi, a kończących się prośbą serdeczną: „Moja 
droga, może też raczyłabyś nie wchodzić innym 
w drogę?“ 

Rozumiem bowiem, że przesilenia gabine- 
tów są rzeczą doniosłą, a poddanie się twier- 
dzy jak Port Arthura wstrząsnąć musi do głębi 
każdego, kto potrafi sobie wyobrazić grozę każdej 
w ogóle kapitulacyi — ale, pytam: czy powaga 
tych zdarzeń - doznałaby jakiejkolwiek ujmy, 
gdyby przypadały na inną porę, a nie — jak 
w sam raz — na początek karnawału? Wszak 
i on ma pewne prawo do naszych uczuć, na- 
szych myśli... Naturalnie z praw tych w dzi- 
siejszym stanie rzeczy niewielki byłby dlań po- 
żytek, gdyby ludzkość składała się z samych 
mężczyzn. Szczęściem do tego jeszcze nie doszło, 
a my — kobiety — nie damy karnawałowi 
upaść. 

W roku bieżącym trwać on będzie nie- 
zmiernie długo, to też na razie nie wyjdzie 
z ram zabaw prywatnych. Nie przeszkadza to 
jednak nam czynić już zawczasu przygotowań 
do tej wielkiej, naprawdę balowej kampanii, 
która rozpocznie się balem Koła, a jak zawsze, 
stanie u zenitu na balu Prasy. 


Sądzę, iż bez obawy o zdemaskowanie wol- 
no mi zaznaczyć, że wiem już, jak wystąpię 
w owej wielkiej chwili karnawału. To eo naj- 
nowsze i najbardziej dla chwili charakterysty- 
czne użyczyć mi musi swego uroku. Jestem więe 
zdecydowana stanowczo eo do barwy za deli- 
katną średnicą pomiędzy odcieniem różowym a 
kremowym: którą nazwano „Phoebus“. 

Co do materyału — taffetas będzie chy- 
ba najodpowiedniejsze ; taffetas ze srebrnem o- 
bramieniem w girlandy, aby żywość barwy pod- 
nieść lekkim’ przynajmniej blaskiem metalu. 
Stanik związany na ramionach haftowanemi 
wstęgami okwieci się w goździki i wrzosy — 
a cała toaleta utonie w powodzi koronek Alen- 
çon, niby w obłokach wyprzedzających rydwan 
Feba. 

Moje młode kuzyneczki, którym po raz 
pierwszy dane będzie poznać bal w wielkim 
stylu, nie mogą się nacieszyć moimi eo do nich 
projektami. Dla jednej przeznaczam toaletę z 
białej gazy z obfitem kwieciem różowych i ja- 
sno błękitnych hortensyj, malowanych igiełką. 
Hortensye przyozdobią również fałdzistą spodni- 
cę z wysokim wolantem, na którym znajduje 
się wdzięczne pomieszczenie dla aplikacyj z różo- 
wych wstążek. Stanik okolony będzie wysokim 
paskiem, spiętym z przodu tą samą wstążką. 
Ramiona oplotą u nasady girlandy błękitnych 
hortensyj, a od nich w równe smugi rozbiegną 
się picotowe wstążki, opasująe falistemi liniami 
cały stanik. 

Dla drugiej kuzyneczki obmyśliłam toaletę, 
w której śmiało wystąpić mogłaby także na 
balu kostyumowym. Biały atłas w bukiety, a 
właściwie w barwny cień bukietów, (tak leciu- 
chno na tle zarysowują się one), stanik ostro 
zakończony, spięty niebieską wstążką; koronko- 
wy wolant użyty za osłonę wycięcia; wreszcie 
drobne karłowe różyezki u gorsu — wszystko 
to uśmiechnie się oczom patrzącym jak refleks 
wytwornej epoki Ludwika XV. 

Młodością okraszona buzia i figlarne oczka, 
z których wyziera cała świeżość lat 18 — pod- 
niosą ezar tego zarchaizowanego kostiumu je- 
szeze bardziej przez sam swój przedziwny kontrast. 

Sprzeczność to nawct będzie poniekąd z 
tendeneyą cechującą tegoroczne mody karnawa- 
lowe — z dążnością do nadania powagi tkani- 
nom lekkim, najlżejszym, jak mousseline soie, 
tiule point d'esprit, czy chantilly, crêpe chif- 
fon i t. p. Z powiewnych tych tkanin możua 
w istocie stworzyć wysoce estetyczne kombina- 
cye. Ja sama, gdybym nie rozporządziła już 
inaczej eo do siebie, wybrałabym może mous- 
seline de soie, koloru słomkowego, kojarzacy 
się świetnie z koronką w tonie bursztynowy 
i czarną chantilly. Wolę jednak pozostać przy 
pierwotnym pomyśle, bo byłam i pozostanę za- 
wsze zdania, że sprawy mody wkraczają ponie- 
kąd w sferę poezyi, a biada poecie, który sprze- 
niewierzy się pierwszemu natchnieniu. 


Notatki litoracko-artystyozne. 


Z muzyki. Na koncerty Melcera przy- 
chodzimy jak do dobrych znajomych w odwie- 
dziny: znamy go, więe cheemy posłuchać, i 
zwykłe wiemy naprzód, eo i jak nam opowie. 
Ale i najlepsi, najserdeczniejsi znajomi miewają 
niejednokrotnie humory, a wówczas wizyta nie 
bywa tak przyjemną jak zazwyczaj — chyba, 
że gospodarz jeszeze na sam koniec rozgrzeje 
się, rozgada i zatrze w ten sposób ślady po- 
czątkowego nieporozumienia. 

Dobrze, że i Meleer rozgrzał się i rozga- 
dał podobnie w drugiej części swego koncertu. 
Bo w pierwszej, wyznam szezerze, trudno się 
było zachwycać grą jego. Ani sonata Cis-moll 
Beethovena — „Księżycowa* ! — grana wcale 
nicpoetycznie, w scherzu nawet wprost twardo, 
ani „Karnawał“ Schumanna, przepędzony prze- 
ważnie w tempie tak szybkiem, że całe frazy 
ginęły zatarte i niezrozumiane, nie mogły chy- 
ba porwać wykonaniem. Ogromna energia, wy- 
różniająca zresztą korzystnie grę Meleera, nie 
przysłużyła mu się wcale w obydwóch tych kom- 
pozyeyach. 


Tem lepiej natomiast w sonacie B-moll 
Chopina. W pierwszych zwłaszcza dwóch ezę- 
ściach, w potędze wyrazu dramatycznego i sza- 
lonym rozmachu nieustępujących nawet sona- 
tom Becthovena, był Meleer we właściwym 
swym żywiole. Odegrał je też bardzo pięknie, 
bez porównania piękniej, silniej i podnioślej, 
aniżeli kilka dni przed nim Emil Sauer. 

Dalsze ustępy programu przyniosły rzeczy 
mniejsze, między niemi Waryacye na temat 
„Kozaka“ Moniuszki, kompozyeyi koneertanta, 
„Waryaeyami* w klasycznem znaczeniu wyrazu 
właściwie nie są, bo w niejednej tematu już 
wcale dosłuchać się nie można. Ale w tym 
względzie Meleer nie jest pierwszym i zapewne 
nie ostatnim. W waryaeyach  orkiestralnych 
Brahmsa na temat Haydna jeszcze trudniej do- 
patrzeć się tematu. Lecz jeżeli kompozycye tego 
rodzaju uważać będziemy po prostu jako inspi- 
racye, zrodzone danym jakimś tematem, to zby- 
tecznem byłoby sprzeczać się o nazwę, byle 
tylko rzecz sama była ładną, Że nią jest 
często u Melcera, zawsze przy tem intere- 
sującą i doskonale zrobioną, o tem nie potrze- 
ba zapewniać tych, którzy nie od dziś dnia ob- 


serwują niepospolity, silny jego talent kompozy- 
torski, 

Drugi koncert Towarzystwa muzycznego 
przyniósł jako najważniejszą część drugą Sym- 
fonię (D-dur) Brahmsa. Jest to rzecz bardzo 
mało u nas znana, której zresztą, zdaniem mo- 
jem, nie powinny grywać orkiestry, składające 
się przeważnie z amatorów i uczniów. .Na to 
Brahms jesf stanowczo za trudny, Nawet część 
trzecia, prześliezne scherzo, wyszła słabo w sku- 
tek ciągłych szwanków rytmicznych. Oóż do- 
piero mówić o innych, zwłaszcza o pierwszej z 
cata swą trudnością Brahmsowskiej polifonii! 

Wątpię zresztą, by symfonie Brahmsa, w 
najlepszem nawet wykonaniu, mogły kiedykol- 
wiek przypaść szezerze i zupełnie do smaku pu- 
bliczności, która z góry nie przysięga na wszystko, 
co Bralinsa, — a zwłaszcza naszej. Brak czaru 
zmysłowego, samego elementarnego dźwięku, 
tkwiący tak ciągle w jego tematach, a spotęgo- 
wany jeszcze znaną „szarą“, jego instrumenta- 
cyą, trudna przytem dla ogółu uchwytność jego 
myśli, czynią symfonie te malo dostępnemi dla 
tych nawet, (a wiadomo, że u nas i tych je- 
szeze nie zbyt wielu), którzy już ze szczerym 
zapałem słuchają Becthovena, a nawet Wagnera. 
Pierwszym warunkiem zrozumienia ich byłoby 
w każdym razie dobre wykonanie, a tego nie- 
stety tym razem nie było. Dobrze natomiast po- 
szła „Zima“, jedna ezęść z oratoryum Haydna 
„Pory roku“. Chóry i orkiestra trzymały się 
dobrze, wybornym zaś wprost był p. Mossoezy, 
którego piękny głos i szlachetny sposób śpie- 
wania podobać się musi bez zaprzeczenia. Ko- 
rzystne wrażenie sprawiła również młoda sopra- 
nistku, p. Mokrzycka, rozporządzająca sympaty- 
eznym głosem, chociaż małe jeszcze jego wyro- 
bienie i giętkość nie pozwoliły jej uwydatnić 
całej naiwnej kokieteryi, stanowiącej może główną 
piękność odśpiewanej aryi. 

Solistą wieczoru był p. Pulikowski. I to 
dawny nasz znajomy, chociaż od czasu wyjazdu 
swego do Pragi zmienił się wielce. Oczywiście, 
na korzyść. W koneereie skrzypeowym Ozajkow- 
skiego, znanym już z przeszłorocznego koncertu 
Burmestra, wykazał p. Pulikowski przedewszyst- 
kiem bardzo poważną techuikę. Po za tem także 
konieczność — lepszego instrumentu, któryby 
pozwolił osądzić siłę i zdolność modulacyi tonu 
koncertanta. 

P. Franeeschina Prevosti, to przez długie 
lata gwiazda włoskich repertoarów operowych. 
Nie wiem, czy występuje jeszeze obeenie na 
seenie, ale tak śpiew jak i każdy rueh jej do- 
wodzi, że to najwłaściwsze jej miejsce. Nawet 
wiele nieładnych, wprost niesmacznych rzeczy, 
których dopuszeza się w śpiewie tak wytrawna 
artystka, ujmująca zresztą pięknym głosem i do- 
skonałą techniką, zrodziło się widocznie na sce- 
nie i wyłącznie gwoli efektowi seenieznemu. Zre- 
sztą nie wszystko należy poliezyć jedynie na 
karb koncertantki. Akompaniament bowiem — 
tak orkiestralny, jak i fortepianowy, nie odpo- 
wiadał wczoraj niejednokrotnie swemu zadaniu, 
rozchodził się z solistką w takcie i przykrywał 
nieraz najładniejsze jej pianissima. 

Seweryn Berson. 


Macierz Polska. Po ogłoszeniu kon- 
kursu na sztukę dla teatrów ludowych, pomy- 
ślała Macierz Polska o wydaniu wskazówek, 
jak przedstawienia w teatrach takich urządzać, 
często bowiem przedstawienie dlatego jedynie 
nie może dojść (nie tylko na wsi) do skutku, 
że dobre chęci amatorów rozbijają się o trudno- 
ści techniczne. Trudności te usuwa książeczka 
p. t. „Kilka rad praktycznych dla organizato- 
rów Teatrów ludowych-amatorskich", napisana 
przez J. Smotryckiego. Autor poucza w niej, 
jak przy istniejących wszędzie środkach buduje 
się scenę, jak robi się portal, kurtynę, dekora- 
cye, poczem omawia szczegółowo kwestyę obio- 
ru reżysera, jego obowiązki i prawa, daje wska- 
zówki, jak rozpisuje się role, jak należy odby- 
wać próby, nadto zaś daje aktorom-amatorom 
wiele innych praktycznych rad i pouczeń. Tekst 
książeczki objaśnia 19 rycin. Cena egzemplarza 
30 hal. Skład główny w administracyi Macie- 
rzy Polskiej, gmach sejmowy. 


Redakcya „Nowego Słowa pragnie 
rozszerzyć dział literacki pisma i w tym celu 
ogłasza konkurs na utwór prozą. Utwór może 
być nowelą, opowieścią, lub nawet fragmentem 
powieści, byleby ten fragment dał pojęcie o ta- 
lencie autora. Pożądane są utwory, któreby nie 
zajęły więcej jak 400 do 500 wierszy druku 
(wiersz Nowego Słowa). Utwory zaopatrzone 
godłem należy przyąyłać do 1 kwietniu 1905 
do redakcyi „Nowego Słowa* w Krakowie. Do 
rękopisu należy dołączyć kopertę zamkniętą, za- 
wierającą nazwisko i adres autora oraz godło. 
(Można koperty nie dołączać weale, nazwisko 
zaś swoje podać po ogłoszeniu wyniku, które 
nastąpi dnia 1 maja 1905). Nagród wyznaczono 
dwie: Pierwsza w kwocie 70 koron, druga w 
kwocie 30 koron. Utwory nagrodzone będa 
wydrukowane za zwykłem honoraryum w piśmic, 
odznaczone zaś wzmianką, stosownie do życzeń 
autorów, za zwykłem honoraryum. Skład sądu 
konkursowego ogłosimy w jednym z następnych 
numerów. 


Nowa teorya fizyologiczna. Z Kra- 
kowa piszą: Prof. dr. Rostafiński na onegdaj- 
szem posiedzeniu wydziału matematyczno - przy- 
rodniezego Akademii Umiejętności wyłożył nową 
teoryę powstawania gatunków pod tytułem. 
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Teorya fizyologiczna różnorodności istot żywych. 
Teorya ta opiera się na odkryciu, że wszystkie 
istoty żyjące, a zatem nietylko rośliny, ale na- 
wet najniższe drobnoustroje, posiadają „pamięć“. 
Jest to jedna ze składowych części i naszej pa- 
mięci, polegająca na tem, że długotrwałe wpły- 


wy Środowiska stają się — jak sie to powsze- 
chnie mówi — przyzwyczajeniami. Przyzwycza- 


ienie wywołują właśnie skutki, które są tą czę- 
ścią pamięci. Autor nazywa ją „ułrwalnością*. 

Jeżeli wiec n. p. kaźda roślina, zaczyna 
kiełkować w pewnej temperaturze, jeżeli zwierzę 
słodkowodne nie znosi pobytu w wodzie mor- 
skiej, jeśli okostna odtwarza dokładnie kość, w 
części zniszczoną, to wszystko jest zjawiskiem 
utrwalności. Ponieważ istoty żywe są podatne 
do zmian, więc dzięki wpływom zewnętrznym 
otaczającego je środowiska, zwłaszcza chemi- 
cznym, mogą przyjmować nowe formy; zmiany 
zaś raz wytworzone przechowują się u istot ży- 
wych dzięki tej utrwalności, która je cechuje. 
O ile więc warunki zewnętrzne są stałe, o tyle 
pewien gatunck może przez wieki całe nie uledz 
żadnej zmianie; o ile zaś zmieniają sie, po- 
wstają przez przystosowanie do nowych warun- 
ków nowe formy, które są wyrazem pamięci 
tych nowych warunków, formy te ustalają się, 
o ile są odosobnione (izolowane). 

Zmiana warunków zewnętrznych, utrwale- 
nie ich wpływów przez utrwalność i odosobnie- 
nie, są trzema głównymi czynnikami, wywołu- 
jącymi nowe formy. Teorya ta różni się zasa- 
dniczo od teorvi Darwina, nie przyjmujące wcale 
ani doboru naturalnego, ani walki o byt, jako 
czynników, rzeźbiących rzekomo nowe formy. 
Prof. Rostafiński podał tylko streszczenie swych 
poglądów, które wyda w osobnej książce. 


Jubileuszowy katalog wydawnictw 
własnych puściła w obieg lwowska firma na- 
kładowa H. Altenberga, ilustrując go bogato, 
dołączając portret tego, który przed ćwierć wie- 
kiem położył trwałe podwaliny pod księgarnię, 
dziś już prawdziwie dla literatury i sztuki pol- 
skiej zasłużoną. Ona to pierwsza wydała w prze- 
pysznej edycyi nieśmiertelnego „Pana Tadeusza“, 
„Dziady“, „Mohorta*, dwie „Antologie“, ilu- 
strowane „Dzieła Schillera“, „Bibliotekę klasy- 
ków polskich“, „Włochy*, „Sztukę polską“ i 
wiele innych dzieł, nie szezędząc starań i ko- 
sztów, ryzykując częstokroć niemało. Sympaty- 
czną sylwetkę Hermana Altenberga skreślił w 
wyrazach, pełnych zasłużonego uznania, p. Wła- 
dysław Belza, naoczny świadek zabiegów culo- 
wieka, który na dobrą pamięć zasłużył sobie 
rzetelnie. 


Z teatru donoszą: Pani Wanda Sic- 
maszkowa, oprócz jutrzejszego występu w pię- 
knej baśni Rydla „Zaczarowane koło“, w któ- 
rem znakomicie gra rolę „Młynarki*, ukaże się 
w przyszłym tygodniu w swoich najlepszych ro- 


lach jeszcze trzy razy — a mianowicie we wto- 
rek w cfektownej sztuce Sudermana „Sobótki“ 
jako „Maryjka* — we czwartek w Kisielew- 


skiego „W sieci“, gdyż na piewszych dwóch 
występach w tej sztuce teatr był doszczętnie roz- 
sprzedany i bardzo wiele osób nie mogło już 
nabyć biletów, a w sobotę wystąpi pani 
Siemaszkowa w świetnej sztuce Jerzego Engla 
„Ponad wodami*, w której ma również popi- 
sową rolę. Na te występy kasa teatralna już 
sprzedaje bilety. , 

Operetka powtarza w poniedziałek i w 
piatek śliczny utwór Millóekera „Siedmiu szwa- 
bów*, którzy cieszą się na naszej scenie wiel- 
kiem powodzeniem — a we środę wznowioną 
zostanie wielce popularna u nas operctka Ziehre- 
ra „Posłaniec nr. 6666*, w której rolę Bianki 
odtworzy po raz pierwszy pani Kliszewska. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w sobotę po raz drugi (nowość) „W sic- 
ci“, komedya w 4 aktach I. A. Kisielewskiego. 
Drugi gościnny występ Wandy Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu- 
dniu (na ogólne żądanie) „Betleem Polskie*, ja- 
selka w 8 aktach, napisał Lucyan Rydel; mu- 
zyka Michała Swierzyńskiego. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Zaczarowane koło“, baśń drama- 
tyczna w 5 aktach Lucyana Rydla. Trzeci go- 
ścinny występ Wandy Siemaszkowej, artystki 
Teatrów warszawskich. 

W poniedziałek po raz szósty „Siedmiu 
Szwabów*, roimantyczno -komiczna operetka w 
3 aktach K. Millóckera. 

We wtorek (wznowienie) „Sobótki“, sztu- 


ka w 4 aktach Hermana Sudermana. Goscinny 
występ p. Wandy Siemaszkowej, artystki Tea- 
trów warszawskich. 

We środę (wznowienie) „Posłaniec nr. 
6666“, operetka w 3 aktach ©. M. Ziehrera. 
Rolę Bianki odegra po raa pierwszy pani Kli- 
szewska. 

We czwartek , po raz trzeci „W sieci“, 


komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. — 
Pierwszy gościnny występ Wandy Siemaszko- 
artystki Teatrów warszawskich. 
W piatek, po raz siódmy „Siedmiu szwa- 
bów*, romantyczno-komiezna operetka w 8 akt. 
K. Millóckera. 

W sobotę (wznowienie): „Ponad wodami“ 
dramat w 8 aktach Jerzego Engla. Gościnny 


wej, 


występ Wandy p. Siemaszkowej, artystki Teatrów 
warszawskich. 


- Z Filharmonii lwowskiej donoszą 
nam: Program koncertu najznakomitszej obeenie 
pianistki Teresy OCarrenno, który się odbędzie 
dnia 18 b. m., jest następujący : 1. Beethoven: 
Sonata nppasionata. 2. Fr. Chopin: Prelude op. 
22 nr. 15. Nokturn op. 62 nr.1. Wale op. 42. 
Scherzo op. BI. 8. Schumann: Etudy symfoni- 
czne. 4. Schubert: Impromptu. Op. 90 nr. 2. 
Schubert-Liszt: Soirée de Vienne. Walc. Schu- 
bert-Tausig: Marsz wojskowy. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Z c.k. kolei państwowych. W cią 
gu roku 1904 wydał Zarząd austryackich 
kolei państwowych na cele inwestycyjne o- 
gółem 115,794.078 koron, z czego na park 
wozów i lokomotyw przypada 18,656.973 
koron. 


Pożyczka rossyjska. (Tel. pryw). 
W sprawie subskrybcyi pożyczki rossyjskiej 
donoszą dodatkowo, że w terminie zapowie- 
dzianyimi 12 b. m. podpisano obligów na tu- 
tejszym wiedeńskim placu przeszło na 100 
milionów koron. W Pradze, w skutek agita- 
cyi i zwołanej konferencyi, o której pisa- 
łem w ostatnim moim liście, podpisano o- 
bligów na przeszło 25 milionów marek. 
W czeskiej „Escomiptebank* subskrybowano 
na 1'/, miliona. 


ZET 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan powrócił dnia 12 b. m. 
wieczorem w towarzystwie Książąt bawar- 
skich Leopolda i Jerzego z Miirzsteg do 
Wiednia. 

Najj. Pan udzielać bedzie ogólnych 
audyencyj w Burgu wiedeńskim w ponie- 
działek, 16 b. m., o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 


Opozycya węgierska wydała ma- 
nifest do urzędników, wzywając ieh do n- 
działu w wyborach, eo na Żadne nie może 
ich narazić przykrości, albowiem opozycyu 
czuwać będzie nad nimi i każdy wypadek 
presyi napiętnuje bez wahania. Odezwę pod- 
pisał cały komitet wykonawczy a nadto z 
grona dysydentów hr. J. Andrassy, b. mi- 
nistrowie dr. Daranyi i dr. Vlassics, wresz- 
cie hr. Jan Hadik. 

Znane już z depesz rozporządzenie 
hr. Tiszy, pozostawiające urzędnikom zu- 
pełną swobodę udziału w wyborach, jest od- 
powiedzią na odezwę opozycji. 


Z Petersburga telegrafują: Komitet mi- 
nistrów ukończył obrady nad poprawą poło- 
żenia prasy i rozpoczął obrady nad kom- 
petencyą i składem wiejskiego i miejskiego 
samorządu. 

Berliner Tageblatt donosi, że podobno 
komitet ministrów postanowił znieść w ca- 
łem państwie rossyjskiem cenzurę pre- 
wencyjną dla wszystkich czasopism bez 
wzgledu na to, w jakim są wydawane języ- 
ku. W skutek tego postanowienia komitetu 
ministrów, szef departainentu prasowego w 
ministerstwie spraw we wnętrznych podał się 
do dymisyi. 

Natomiast Petit Parisien dowiaduje 
się, że nowa rossyjska ustawa prasowa bę- 
dzie dla wszystkich wielką niespodzianką. 
Cenzura będzie jeszcze bardziej zaostrzona, 
niż była dotąd, a wysokie i surowe kary 
będą nałożone, zwłaszcza za obrazę maje- 
statu. 


Osprawie polskiej w Prusach 
zaniieścił był dziennik L’ Européen list ha- 
katystki Kaethe Schirmacher, w którym au- 
torka niemiecka rozwodzi się nad potrzebą 
absolutnej germanizacyi dzielnie polskich, w 
tonie znanym nam dobrze ze wszystkich pism 
hakaty. List ten wywował liczne protesty, 
jak donosi redakcya, a w ostatnin numerze 
zamieszcza D’ Européen artykuł Niemca z 
Kiel, Teodora Brix, w którym protestuje on 
przeciw wywodom panny Schirmacher, w 
ostrych slowach potępia całą politykę ger- 
manizacyjną Prus i wykazuje, jakie fiasko 
polityka ta zrobiła. 


Z Essen donoszą: W niektórych 
szybach, podezas zmiany robotników, przy- 
szło do starcia między strejkującymi a chę- 
tnyini do pracy robotnikami. Do pewnego 
szybu wtargnęło 1500 strejkujących, zni- 
szezyło budynek nad szybem i urządzenie i 
pobiło kilkunastu pracujących. 


Wczoraj po południu strejk gór- 
ników rozszerzył się znacznie. Do bezro- 
bocia przyłączyli się robotnicy z całego sze- 
regu szybów. 

Liczba strejkujących górników doszła 
do 65.858, w 90 szybach. 


Z Belgradu donoszą: W miejsce spen- 
syonowanego p. Wuicza objąć ma poselstwo 
serbskie w Petersburgu Wniez, a Milo- 
wanowicz przeniesiony będzie z Rzymu 
do Wiednia. 


Temps ogłasza memoryał ks. Je- 
rzego greckiego, komisarza Krety, wrę- 
czony ministrowi spraw zagranicznych Del- 
cassemu. W inemoryale podnosi ks. Jerzy, 
że jedynem rozwiązaniem trudnego położe- 
nia jest zjednoczenie Krety z Grecyą. Gdyby 
istniała wątpliwość co do usposobienia ludno- 
ści Krety, niech mocarstwa pod kontrolą 
swych reprezentantów urządzą na Krecie 
plebiscyt w tym kierunku. 


Angielski prezydent ministrów Bal- 
four wygłosił w Glasgowie mowę. w któ- 
rej na wstępie podniósł zasługi rządu około 
reorganizacyi armii i floty. Rządowi, gdy 
zajmował się tak gorliwie sprawą wojskową, 
nie szło o obronę Anglii, na co wystarcza 
mała armia, lecz o obronę granie af- 
gańskich. Dzięki wydanym zarządzeniomn, 
Anglia zupelnie zabezpieczyła północno-za- 
chodnią granicę indyjską. Artylerya angiel- 
ska w przeciągu 2 lat otrzyma nowe działa, 
odmienne od typów europejskich i wyprze- 
dzi pod tym względem wszystkie inne pań- 
stwa. Siła zbrojna floty angielskiej w ciągu 
pierwszych 24 godzin jakiegokolwiek zatar- 
gu z obcem mocarstwem będzie mogła być 
trzykrotnie zwiększona. Balfour wskazał na 
szereg zawartych już traktatów o sądach 
rozjemczych i zaznaczył, że gdyby pomiędzy 
wszystkiemi mocarstwami w Europie przy- 
szły do skutku takie traktaty, jak między 
Francyą a Anglią, — możliwość zatargu by- 
łaby wyklnczoną. 


Rzymska Tribuna zaprzecza stanowezo 
doniesienin, jakoby księstwo Genui od- 
wiedzili Papieża i oświadcza, że podobna 
wizyta, ani nie odbyła się, ani nie była za- 
miareim żadnej ze stron interesowanych. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
Kraków, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 


W kołach adwokackich krąży wiadomość, 
że obronę starszego komisarza Balickiego 
obejmie adwokat lwowski dr. Aschkenaze, a 
obronę Angelusa adwokat dr. Goldhammer 
z Tarnowa. 


Wiedeń, 14 stycznia. Przybył tu P. 
Namiestnik hr. Andrzej Potocki. 

Poznań, 14 stycznia. (Zel pryw.) 
Warszawski korespondent Dziennika Poznań- 
skiego donosi, że onegdaj na giełdzie war- 
szuwskiej obiegała sensacyjna plotka o wy- 
sadzeniu dynamitem pomnika Katarzyny w 
Wilnie przez socyalistów wileńskich. Po- 
głoska ta wyglada nieprawdopodobnie. 

Dalej korespondent donosi, że w dal- 
szym ciągu odbywają się w Warszawie ze- 
brania w sprawie postulatów polskich w obec 
rządu rossyjskiego. 

Poznań, 14 stycznia. (Tel. pr.). Dzien- 
niki donoszą, że w Berlinie przed Izbą kar- 
ną odbył się proces przeciw znanemu anty- 
seimicie hr. Piieklerowi, oskarżonemu o pod- 
burzanie do gwałtów w dziesięciu mowach 
antiżydowskich, wygłoszonych w czasie od 
czerwca do listopada r. z. Przed rozpoczę- 
ciem rozprawy zapytał Pńckler, czy między 
sędziami niema żyda lub przechrzty i do- 
magał się wykluczenia sędziego Simona, któ- 
rego rodzice byli przechrztami. Trybunał 
odrzucił ten wniosek i skazał podsądnego 
na pół roku więzienia i 300 mrk. grzywny. 

„ Konstantynopol, 14 stycznia. Austro- 
węgierski ambasador br. Calice był wczoraj 
na dudyencyi u sułtana i przedstawił sekre- 
tarza legacyjnego hr. Badeniego, któremu 
sułtan nadał order. 

Londyn, 14 stycznia. Delegacya re- 
prezentantów przedsiębiorstw cukrowych była 
wczoraj u kanclerza skarbu Austen Cham- 
berlaina i prosiła o zniesienie podatku cu- 
krowego, albowiem tysiące osób wskutek 
podwyższenia cen cukru są pozbawione 
pracy. Trudność główna tkwi w uchwałach 
konferencyi brukselskiej. 

Kanclerz skarbu odpowiedział, że rząd 
prawdopodobnie kwestyę tego podatku po- 
stawi jako główną kwestyę przy ogólnych 
wyborach. Trzeba czekać decyzy! wyborców, 
bo rząd sam ze względu na położenie finan- 


sowe państwa nie może zrzec się 
datku. 


tego po- 


Reforma w Rossyi. 


Moskwa, 14 stycznia. General guber- 
nator w. książę Sergiusz Aleksandrowicz zo- 
stał z powodu zlego stanu zdrowia uwolnio- 
ny ze swego stanowiska i zamiunowany na- 
czelnym komendantem moskiewskiego okrę- 
gu wojskowego. Główny szef obszaru kau- 
kazkiego ks. Golicyn został uwolniony ze 
swego stanowiska. 


Petersburg. 14 stycznia. Ukaz carski 
postanawia, że posady moskiewskiego gene- 
rał-gubernatora i jego towarzysza pozostaną 
nieobsadzone, natomiast wprowadza się na 
wzór Petersburga posadę naczelnika miasta 
i jego towarzysza. Funkcye general-guber- 
natora przechodzą na ministra spraw we- 
wnętrznych i do niego gubernator moskiew- 
ski i naczelnik miasta mają się zwracać we 
wszelkich ustawą przepisanych wypadkach. 


Petersburg, 14 stycznia. Na podsta- 
wie ukazu carskiego, w. ks. Michał Miko- 
łajewicz został zatwierdzony jako prezydent, 
a tajni radcy Frisch, Gerhart i hr. Solskij, 
jakoteż admirał Tichaczew jako prezydenci 
departamentów Rady państwa. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


wa aaa 


Sofia, 14 styeznia. Dotychczasowy 
agent wojskowy generał Protopow, został 
zamianowany generałem kwatermistrzem w 
Wilnie. 

Londyn, 14 stycznia. Do Daily Mail 
donoszą z Tokio pod datą wczorajszą: Dziś 
o godz. 10 przed południein odbyło się uro- 
czyste wmaszerowanie wojska japoń- 
skiego do Portu Arthura. Oddział, zło- 
żony z piechoty, kawaleryi 1 pionierów wśród 
dźwięków muzyki wszedł od północy i po- 
dążył przez Stare miasto i Nowe miasto. 
Zołnierze byli głęboko wzruszeni widokiem 
niesionych przed frontem  przestrzelonych i 
i poplamionych krwią sztandarów pulkowych. 
Mieszkańcy rossyjscy i chińscy mogą obe- 
enie znowu oddawać się swyin zajęciom. 


Konstantynopol, i4 stycznia. Wia- 
doiność, że sułtan nadał ordery Stoesslowi 
i Nogiemu dotychczas nie potwierdziła się 


Port Louis, 14 stycznia. Na parow- 
cu, który tu przywiózł węgiel dla Rossyan, 
przeczą jakoby spostrzeżono krążownik ja- 
poński na północ od Madagaskaru, natomiast 
twierdzą, że okręt wojenny japoński znaj- 
duje się na zachód od wyspy Mauritius. 


Tokio, 14 stycznia. (Biuro Reutera). 
Oddziały rossyjskiej kawaleryi rozwijają na 
zachód od Laojanu żywą działalność. Chcą 
one widocznie odciąć połączenie kolejowe 
i utrudnić w ten sposób armii Nogiego po- 
łączenie się z armią Oyamy. Sprawozdanie 
z głównej kwatery z dnia wczorajszego do- 
nosi: We środę przed południem o godzinie 
10 oddział japońskiej kawaleryi starł się na 
zachód od Laojanu z 4 kompaniami rossyj- 
skiemi. Walka była zacięta i trwała do 3 po 
południu. 

Rossyan odparto z wielkiemi stratami. 
We środę Rossyanie dotarli aż do kolei że- 
laznej i zniszczyli drogę między Anszanczan 
i Haiczeng, jakoteż między Inkau a Taszi- 
cząo. Linie te natychmiast naprawiono i 
po południu ruch był już normalny. Tego 
samego dnia 2000 rossyjskiej kawaleryi zaa- 
takowało Niuczwang; Japończycy z początku 
cofnęli się, ale po otrzymaniu posiłków 
przeszli do ataku; do chwili wysłania spra- 
wozdania walka jeszcze trwała. Rossyanie 
zaatakowali także Niocziatun, ale ich od- 
parto. 


Tokio, 14 stycznia. (Biuro Reutera). 
Sprawozdanie z japońskiej kwatery głównej 
donosi, że rossyjska kawalerya, jak się zda- 
je, pod dowództwem generała Miszczenki, 
z 2 pułkiem piechoty gwardyi i 12 działa- 
mi zaatakowała Japończyków koło Nioczatun, 
ale została odparta, straciwszy przynajmniej 
80 ludzi. 


Tokio, 14 stycznia. B. Reutera do- 
nosi: Koła wojskowe nie przypuszczają, aby 
atak gen. Miszczenki na Niuczwang i na 
półwysep Liaotung przysporzył Japończy- 
kom poważnych trudności. Poczyniono Za- 
rządzenia, aby tym oddziałom odciąć od- 
wrót lub zmusić je do szybkiego cofnięcia 
się. Sądzą, że kozacy wykonali na zachód 
od rzeki Lao wielki manewr oskrzydlający 
i zaatakowali kolej żelazną, celem zdobycia 
ciężkich dział gen. Nogi, które znajdują się 
w drodze z Portu Arthura ku rzece Szaho. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. S$ykstuska 37, I. piętro. 
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LEKCYE JĘZYKÓW: francuskiego, wło- 

skiego a także łaciny i greki, podej- 

muje się udzielać po 2 lub 8 godziny 

dziennie za mieszkanie z wiktem, opa- 

łem i opraniem profesor Ludwik Favre, 

zamieszkały we Lwowie, ulica Arse- 
nalska 6. 


BEZ T a Ki EEN 
Zapisy 
przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 — 4 
Stanisiaw Sachs 
nauczyciel tańców 
ul. Pańska 1. 17, I piętro. 


Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia 
poleca się Szan. P. T. Publ. 


Ferdynand Theuer 


Lwów, pl. Ha'iekt I 12. 


Inkrso Weksli i Przekazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 
wlncyę przyjmują 


Sokal i Liliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyj załatwiamy 
odwrotną poczta bez doliczenia osobnej 
prowizyi 


Liga pomocy przemysłowej 


zwraca uwagę przedsiębiorstw krajowych han- 
dłowy:h i wytwórczych, że zbieranie materya- 
łów do I. Skorowidza przemysłowo-handlowego 
jest na ukończeniu przeto podanie niezgłoszo- 
nych jeszcze adresów lub' ogłoszeń do Skoro- 
widza powinno nastąpić jaknajrychlej wprost 
do Biura Ligi Pomocy przemysłowej (Lwów, 
Fredry 7) lub przez dotyczące zastępstwo. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14 stycznia 1905. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. Ks. L. Puzyna z Zagwoździa, hr. T. So- 
bańska z Jaroszenki. hr. W. Mołodecki z Mnnaste- 
rzysk, hr. J M:eie!ski z Przeworska, 'W. Serwa- 
towski z Jezierzau, |. Łueki z Sarn, M. Komornieka 
z Zawódki, D. Pogłodowski z Sutkowie. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 14. styeznia 1904. 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. KEIKIN 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 —|558 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . a. — —|260 — 
Bunku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . — —| — — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor). . — —| — — 
Kol. Lwów-Czern. -Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —/588 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . 5 — —| — — 
Fabryki wagonów w Sanoku] rzed- 
tem Lipińskiego po 500 300 —|370 — 
Tew. dla gal. przedsięb. ok Eiry- o 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) è {400 —|410 — 
© 
II. Listy zastawne za 100 kor. 2 
Banku h. g. Pi w. a. wyl.z 10% æ |111 25) — — 
= w n Hls% „los w 50 l. «a [101 30/102 — 
w n n Éa  „60l.po200k. a | 98 80] 99 50 
n Kraj. kha% „los w 51 1. m |101 50/102 20 
4% „los w 571. e | 99 20| 99 90 
Tew. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . = 199 80 — — 
Tow. kred. galie. zienisk. 4% ia) 
los. w 41'/, lat. . , . . © |99 80| — — 
4% los. w 56 lat = | 99 20| 99 90 
III. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% W. a. 100 —|100 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |L02 80| — — 
Komunalne Banku e” 5% (2em.) © |101 50 — — 
= a n "P> (3 em.) 2 |101 50/102 20 
4% (4 em.) 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 = || 5- 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 99 40/100 10 
Peżyszka m. Lwowa 44 po 200 kor. 97 40| — 
n Go 6 Ian z 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 —| 93 — 
Y. Monety. 
Dukat eesarski . 11 26] 11 40 
20 frankówka 19 —| 19 25 


100 rubli rosyjskich s srebrnych i 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich Pere 253 —|254 70 
100 marek niemieckich . . $ 117 30/117 90 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 13. stycznia 1904. 


A. Ogólny dlug państwa. 
Jednolity dług paiva w banknot. 
maj-listopad SZ 

styczeń lipiec . 


płacą żądają 


10025 100:45 
10025 10045 


„płacą żądają | 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w a 

luty-sierpień . . * . . 10040 100-60 

kwiecień- październik ae 10040 100-60 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 

» „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 157:60 15860 

„ 1860po 100 zł. 4 pr. 186:— 188-70 

= » 1864 po 100 zł. 274:— 27950 

„ 1864 po 50 zł. . 21450 278-50 

Listy zast. domen Pij po 120 zł. 5pr. 293:— 294— 


B. Dlur państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. .-. -. . . . 11945 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100:30 


C. Obligacye kolejowe. 


119:65 
10050 


100-90 
119-60 
510: — 
12880 
100:85 
10075 


10110 
101:25 
100:55 
101— 
10080 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11860 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/, 
pr. (ostemp. akcye). 507:— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
zł. 53/4 pr. . 13730 
Kol. Karola Ludwika po "200 zł. mk 
(osteimp. akcye) 5 p i 99:85 
Kol. Arcyks. Radoli w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9975 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 7 zł. 5 Je 105:— 
w złocie za 200 zł. 5 p aaa 
Kol. Czeskiej zach. za 300 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . 10010 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 10025 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
4 pr. 99-55 
Kol. galic. "Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. 100:— 
Kol. lwowsko-czern- „jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. 99:80 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . 11850 
D. Dług pańsswa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— 
w wal. kor. za 200 


kor. 4 pr. ć 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209:— 
w n» n» Za 50 zł. (100 kor.) 20775 


E. Obllgucye indemuizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii 98-50 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97-95 


F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. PRM z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. 1 

Poż. regul. Dunaju z ię -1878 los 5 pr. 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. . . : 


98:55 9875 
163:— 


n 


275— 
106:75 


August Zion bak | aa 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 1. 


99-30 100-30 | Palfy 40 zł. m. k.. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. . . 103:— 104— 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— 
w w n» 1893 za 200 k. 4pr. 99:10 10010 
< obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4 pr. 9975 10075 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. 9:20 98:20 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4 pr. —"—  —— 
Poż. w prem. “za 100 frank. 2 pr. 98:— 102- 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/ pr. 


i listy dłużne 


99-60 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 100-60 
i „ Obl. prem. z r. 18803 pr. 306:— 316— 
„ 18893 pr. 298— 308— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 10475 
„ |los4 pr. 9895 9950 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 111— 112:— 
modo JGJAJU 14 + pr.. . 10140 10240 
" «ae. 60slEza "200 kor. 
"4 p 9880  uy:50 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 99— 9945 
CE 4 „n 4 pr. los.41 lat 100— —— 
a TA 5 „ 4 pr. stare 99-75 10050 
4 pr.za200kor. == —— 
Banku krajowego 'Ua Galieyi Lodom. 
41l pr. 51*/ą lat zwrotne 3 10150 102— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . 10210 10270 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4h pr. . 101:50 102— 
Banku kr. losy 577, 1. za 200 k. 4 pr. 98:90 99:90 
Anustro-węg. banku 407/4 lat los 4 pr. —=— —— 
> = „ 50 lat los. 4 pr. 100-45 10145 


II. Obligucye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. 108-35 
116:60 


Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
n h » ” n on 1887 4 pr. 
„ 18884 pr. 
s. 18914 pr. 
Kolej Lwów-Czern. sa ZT: 1884 ; ZA 
300 zł. 5 pr. . . 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
, 1818 za 200 zł. 5 pr. 
” 1887 za 200 zł. 4 pr. 
z Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2065 2165 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 473— 
Clary 40 zł. m. k.. . . 164— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18:— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 88— 


100-90 
100-95 101-95 
101— 
100-90 


9250 93:50 
99:50 


110— 
110— 
99-45 


n 1» n n n 


n » UJ 


n n n 


71:50 


Pożyczka miasta PO 20 zł.. 67:— 


173— 182 — 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


„Zakł. kred. dla handlu i przem.. 


enm w c w cada 


Koronowa waluta. płacą żądają 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5350 5550 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2895 2995 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 65—  69— 
Salma 40 zł. mk. . : 2l1— 221— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 6— r— 
St. Genois 40 zł. mk. . —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20a NE = 

A „ Tryestu 100 zł. mk. 4a pr. ——  —— 

5 „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 2983:— 29350 


. 2870-— 2878— 
671-50 678-50 


Peszt. Banku handl. 500 zł. 


Węg Banku kredyt 200 zł. 798— 800— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł, 549— 55] — 
Galie. banku hip. 200 zł. 544 —  5406:— 

„ dla faai i przem. 200z}. —— 260— 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45160 452-60 
„  Anstro-weg. 1400 k.. . . . 1630— 1639— 
„Związku (Unionbank) 200 zł.. 55675 55775 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24750 24850 

Zivnosteńska banka 100 zł. 250— 25075 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420— 430— 
„ akcye zakład. 200 zł. 415— 4825— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5490— 5510 — 
Kołom. kol. lok. (uke. pierw.) 200zł. ——  —— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. ——  —— 
„n  Lwów-Czern. Jassy 200 zł. . 58l-— 584— 
„  wschod.-galie.-lokwln. 200 zł. 398:— 400.— 
3 państwowych 200 zł. ©. = —— 
„ południowej 200 zł. . . . . =- —— 
węg. galie. I. 200 zł. . . 408— 410— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 897— 903— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 664— 667:— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1081— 1091 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 519:25 52025 
Pragskicgo tów. żelazn. przem. 200 zł. 249350 2500. - 


Schodnicy 500 kor. : 108:— 710:— 
Tuareck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 309— 311— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 11747), 117-67 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240— 240 20 
Paryż za 100 franków . 95:45 95:60 
Petersburg za 100 rubli S'ha pr —— —— 
Niemieckie banki . . 117:50 1L7:85 
Włoskie banki 95:40 95:60 
Franeuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 70820515 95:25 
0. WALUTY. 
Dukat eesarski . 1134 11:38 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . z 1911 19:13 
20-markówka : : 23:50 28:54 
Rosyjski półimperyał w. —— —— 
Niemieckie banknoty za100mar ek 117 GER ON 
Włoskie <a za 100 lir. 95:40 95:60 
Ruble . b a 2:531 2:54, 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 
na prowincyi zł. 180. 


DZ U © W M HEA URZAA WW W. 


Licytacye. 


L. 186 548. 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych dla budowli regulacyjnych 
na rzece Świcy w klm. 44000—48 600 pod 
Hoszowem-Tiapczem zatwierdzonych w myśl 
ustawy z 18. września 1901 r. Dz. u. k. Nr. 
103 przez komisyę regulacyi rzek w Galicji 
dnia 11. czerwca 1904, a wykonać się ma- 
jących we własnym zarządzie cd marca r. 
1906 do końca r. 1906 odbędzie się dnia 
26. stycznia 1905 o godz. 12 w południe 
w e. k. Kierownictwie budowy regulacri 
Stryja w Stryju publiczna rozprawa ofer- 
towa. 

Ilość potrzebnych do budowli w po- 
wyższym czasie materyałów faszynowych wy- 
nosi około : 

a) 3850 m3 faszyn wiklowych, 

b) 4646 m? faszyn lasowych, 

c) 1250 sztuk wiązek świeżych witek 
wiklowych, 

d) 125.300 sztuk pali 1:00 m. długich, 

sj 2400 sztuk pali 1:60 m. długich. 

Podane powyżej ilości materyałów fa- 
szynowych o wartości fiskalnej około 22.000 
kor., mają być dostawione do budowy w czę- 
ściowych ilościach w terminach wyznaczyć 
się mających przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Swicy w Bolechowie, i mogą 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
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potrze PE 2 o 202, (dwadzieścia odsa- 
tek) zwiększone lub zinniejszone, a przed- 
siębiorea będzie obowiązany do teg» się za- 
stosować i nie będzie mógł z tego tytułu 
rościć sobie żadnych pretensyj do fnnduszu 
budowy ani do wyższych cen za dostawę 
zwiększonej ilości materyałów, ani też do 
odszkodowania za zmniejszoną ilość do- 
stawy. 

Warunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w e. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Stryja w Stryju, w któ- 
rem do dnia 26. stycznia 1905 r. do go- 
dziny 12 w połndnie wnoszone być mają 
oferty pisemne i opieczętowane, sporządzo- 
ne według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wa- 
dyum 1000 kor. 

Wadyum powyższe ma być złożone 
w gotówce lub pup'larnych papierach war- 
tościowych wraz z kuponami i talonami obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie należy podać cyfrowo i sło- 
wnie jednolity opust w odsetkach, z cen 
fiskalnych dla wszystkich materyałów. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy tj. po godzinie 12 w południe dnia 
26. stycznia 1905 tudzież oddane w innych 
urzędach, nie sporządzone według wzoru nie 
zaopatrzone marką stempłową lub we wa- 
dyum, nie opiewające na jednolity opust nie 
będą uwzględnione. 

e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 7. stycznia 19-5. 


PER SNE å o R z 


(Wzór oferty) 


OFERTA 

Stempel 

t kor. 

mocą której ja (my) niżej podpisany (i) obo- 
wiązuję (my) w czasie od marca 1905 do 
końca r. 1906 dostarczyć materyały faszy- 
nowe do budowli regulacyjnych na rzece 
Świcy w km. 44:000—48 600 pod Hoszowem- 
Tiapczem* w ilościach i w terminach, przez 
e. k. Kierownictwo budowy regulacyi Świcy 
w Bolechowie wyznaczyć się mających pod 
zastrzeżeniami podanemi w obwieszczeniu 
lieytacyjnem, za opustem . . . 

> (cyframi i słownie) odsetek z cen 
fiskalnych. 

Warunki przedsiębiorstwa znane są mi 
(nam) dokładnie i poddaję (jemy) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam: . . . 


. . . . . . . . ` . . . . . 


Stryj, dnia 26. stycznia 1905 r. 
Imię i nazwisko 


L. 186.542. 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Wisłoku od km. 66:800 do km. 71:200 
pod Boguchwałą- Budziwojem zatwierdzonych 
uchwałą z 11. czerwca 1904 przez komisyę 
regulacyi rzek w Galicyi, w myśl ustawy 
z 21. września 1901 Dz. u. kr. Nr. 103 a wy- 
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konać się mających we własnym zarządzie 
w czasie od l. marca 1905 do 81. grudnia 
1906, odbędzie się dnia 25. stycznia 19 5 
w e. k. starostwie w Rzeszowie o godzinie 
12 w południe publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość materyałów w tym czasie dosta- 
wić się mająca, wynosi około : 

7000:00 m? (siedm tysięcy) faszyn 
wiklowych, 

11500:00 m.* (jedenaście tysięcy pięć- 
set) faszyn lasowych, 

210000 sztuk kołków (dwieście dzie- 
sięć tysięcy), 

2100 wiązek (dwa tysiące sto.) świeżych 
witek wiklowych w ogólnej wartości fiskal- 
nej około 45 00 kor. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20"/, (dwadzieścia 
procent) zwiększona lub zmniejszone, a przed- 
siębiorea nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakiekołwiek pretensye do Skarbu Pan- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionem e. k. starostwie, gdzie także 
do godziny 12 w południe w dniu rozprawy 
mają być wnoszone oferty, sporządzone we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i wa wadyum 1500 
(tysiąc pięćset) kor. w gotówce lub w pu- 
pilarnych papierach wartościowych według 
kursu z dnia poprzedniego. 


W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie, nie będą wcale 
przyjęte, zaś oferty, oddane w innym urzę- 
dzie, albo niezaopatrzone stemplem i wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi- 
skami nie będą uwzględnione. 

Na zewnętrznej stronie koperty oferty 
należy umieścić napis: „Oferta na dostawę 
materyałów faszynowych na Wisłoku pod 
Budziwojem-Boguchwałą.* 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 4. stycznia 1905. 


Wzór oferty. 


OFERTA 
Stempel 
1 kor. 
mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w czasie od 1. marca 
1905 do końca roku t. j. do 31. grudnia 
1906 dostarczyć w terminach przez c. k. sta- 
rostwo w Rzeszowie ewentualnie c. k. Kie- 
rownictwo budowy regulacyi Wisłoku w Rze- 
szowie wyznaczyć się mających materyały 
faszynowe t. j. faszyny wiklowe i lasowe, 
kołki i świeże witki wiklowe do budowli 
regulacyjnych na Wisłoka pod Budziwojem- 
Boguchwałą od km. 66.800 do km. 71:200 
w ilości i pod zastrzeżeniami w obwieszcze- 
niu i we warunkach podanemi, za opustem 
«4 « « Blaze 008 (cyframi i sło- 
wami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne są mi (nam) zna- 
ne dokładnie i poddaję (my) się im bez ja- 
kichkolwiek zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam (my) 


Rzeszów, 1905. 
Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania. 


L. 186.547. „ [61 3—3] 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych dla budowli regulacyj- 
nych na rzece Świcy wraz z Ujściem Su- 
kielu zatwierdzonych przez Komisyę regu- 
laeyi rzek w Galicyi dnia 11. czerwca 1904 
w myśl ustawy z 18. września 1901 Dz. u. 
kr. Nr. 108, a wykonać się mających we 
własnyiu zarządzie w ciągu lat 19 5, 1906 
i 1907 od marca 1905 począwszy na prze- 
strzeniach pod Sokołowem-Baliczami w km. 
28:800—27:0: 0 i na Sukielu w km. 0 000 do 
1-075 odbędzie się dnia 25. stycznia 1905 
o godz. 12 w południe w e. k. Kierowni- 
ctwie budowy regulacyi Stryja w Stryju pu- 
bliczna rozprawa ofertowa. 

Ilość potrzebnych do budowli w po- 
wyższym okresie czasu materyałów faszy- 
nowych wynosi około: 

a) 10.000 m? faszyn wiklowych, 

b) 20.500 m$ faszyn lasowych, 

e) 458.000 sztuk pali 1% 0 m. długich, 

d) 1.200 sztuk pali 1 60 m. długich i 

e) 4.580 wiązek świeżych witek wi- 
klowych. 

Podane powyżej ilości materyałów fa- 
szynowych o wartości fiskalnej około 80.276 
kor., których dostawa do budowy w częścio- 
wych ilościach i terminach wyznaczyć się 
mających przez e. k. Kierownietwo budowy 
regulacyi Świcy w Bolechowie mogą być — 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo 
trzebowania — 200/, (dwadzieścia odsetek) 
zwiększone lub zmniejszone, a przedsiębiorca 
będzie obowiązany do tego się zastosować 
i nie będzie mógł z tego tytułu rościć sobie 
żadnych preteusyj do funduszn budowy, ani 
do wyższych cen za dostawę zwiększonej 
ilości materyałów, ani też do odszkodowania 
za zmniejszoną ilość dostawy. 

Warunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć 
w godzinach urzędowych w c. k. Kierowni- 
ctwie budowy regulacyi Stryja w Stryju, 
gdzie również do dnia 25 stycznia 1905 do 
godz. 12 w południe wnoszone być mają 
oferty pisemne i opieczętowane, sporządzone 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
3.000 kor. 

Wadyum powyższe ma być złożonem 
w gotówce lub w pupilarnych papierach 
wartościowych wraz z kuponami i talopami, 
obliczonych według kursu z dnia poprze- 
dniego. 

W ofercie należy podać — cyfrowo 
i słownie — jednolity opust w odsetkach 
z cen fiskalnych dla wszystkich materyałów 
razem. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy t. j. po godz. 12 w południe na dniu 
25. stycznia 1905 tudzież oddane w innych 


urzędach, nie zaopatrzone marką stemplową |" 


lub we wadyum i nie opiewające na jedno- 
lity opust lub nie sporządzone według wzoru 
nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 6. stycznia 1905. 


(Wzór oferty). 
OFERTA 
mocą której ja (my) niżej podpisany (i) o- 
bowiązuję (my) się w ciagu lat 1905, 1906 
i 1907 od marca 1905 począwszy dostarczyć 
w ilościach i terminach przez c. k. Kiero- 
wnictwo budowy regulacyi Świcy w Bole- 
chowie wyznaczyć się mających materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na 
rzece Swicy w km. 28:800—27:000 i na 
Sukielu w km. 0000 —1:075 pod zastrzeże- 
niami podanemi w obwieszczeniu licytacyj- 
nem za opustem . . . . , (cyframi 
i słownie) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki przedsiębiorstwa znane mi 
(nam) są dokładnie i poddaję (my) się im 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam (my) . 


Stryj, dnia ee: stycznia 1905. 
(Imię i nazwisko). 


L. 186.546. 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate 
ryałów faszynowych do budowli wodnych 
regulacyjnych na Skawie pod Zembrzycami 
od km. 34450 do 40740, zatwierdzonych 
przez komisyę dla regulacyi rzek w Galieyi 
dnia 11. czerwca 1904, w myśl ustawy z 18. 
września 1901 Dz. u. kr. Nr. 108 a wy- 
konać się mających od wiosny 1905 do koń- 
ca r. 1906, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1905 o godzinie 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Wadowicach publiczna roz- 
prawa ofertowa. 

Ilość potrzebnych do budowy w po- 
wyższym okresie czasu materyałów faszy- 
nowych wynosi około : 

2624 m? faszyn wiklowych, 

1383 m3 faszyn lasowych, 

58.700 sztuk palików faszynowych, 

30.000 sztuk płotkowych i 

600 sztuk wiązek świeżych witek wi- 
klowych. , 

Wyżej podane ilości materyałów faszy- 
nowych o wartości fiskalnej 12.845 00 kor., 
których dostawa do budowy ma być usku- 
teezniona częściowo i w terminach, wyznaczyć 
się mających przez przyszłe c. k. Kierowni- 
etwo budowy regulacyi Skawy w Wadowi- 
cach, mogą być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania, o 200/, (dwa- 
dzieścia) zwiększone lub zmniejszone, przed- 
siębiorca będzie jednak obowiązany do tego 
się zastosować i aie może w razie zwiększe- 
nia dostawy żądać wyższej ceny za maie- 
ryały we większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj do 
skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie 
także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy mają być wnoszone oferty sporzą- 
dzone według przepisanego wzoru, zaopatrzo- 
ne marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum w kwocie 1000 (tysiąc koron) w go- 
tówce lub w pupilarnych papierach warto- 
ściowych. 

Na kopercie oferty należy podać do- 
kładnie przestrzeń na którą oferta opiewa. 

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie, 
albo nie zaopatrzone stemplem i wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z een fiskalnych różnych 
materyałów, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6. stycznia 1905. 

(Wzór oferty) 


OFERTA 
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Stempel 
1 kor. 
mocą której ja (my) niżej podpisany (i) obo- 
wiązuję (my) się w czasie od 1. lutego 1905 
do końca roku 1907 dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownietwo budowy regulacyi 
Skawy w Wadowicach wyznaczyć się mają- 
cych, materyały faszynowe t. j. faszyny 
wiklowe i lasowe, świeże witki wiklowe, 
jakoteż kołki faszynowe i płotkowe, do bu- 
dowli regulacyjnych na Skawie pod Zem- 
brzycami od km. 34450 do 40700, w ilo- 
ściach i pod warunkami podanymi w obwie- 
szczeniu za opustem . . . 
28. (cyframi i słowami) 

tek z cen fiskalnych. 
Warunki lieytacyjne są ini (nam) do- 

kładnie znane i poddaję (my) się im bez 

jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (my) . 


, odse- 


Wadowice, dnia 23. stycznia 1905. 
Podpis 
miejsce zamieszkania. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 11 z dnia 15. stycznia 1905. 


[256 3—3] 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 

po południu od 2 do 6 — w. soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 16. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, towary bławatne i 8 
bali waty. 

Wtorek 17. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i dy- 
wany. 

vroda 18. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, jedwabie i włóczki. 


„| Czwartek 19. stycznia 1905 od 10 do 12 


godz.: urządzenie restauracyi i garde- 

roba męska. 

Piątek 20. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 21. stycznia 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 10. stycznia 1905. 


L. 186.541 
Obwieszczenie 

Celem zabezpieczenie dostawy mate- 
ryałów faszynowych dla budowli regulacyj- 
nych na rzece Swicy w km. 56 500— 60 156 
pod „Wygodą* wraz z ujściem Mizunki, 
zatwierdzonych w myśl ustawy z 18. wrze- 
śnia 1901 Dz. u. kr. Nr. 103 przez Komi- 
syę regulacyi rzek w Galieyi dnia 11. czerwca 
1904, a wykonać się mających we własnym 
zarządzie od kwietnia roku 1905 do końca 
r. 1906, odbędzie się dnia 27. stycznia 1905 
o godzinie 12 w południe w e. k. Kiero- 
wnictwie budowy regulacyi Stryja w Stryju 
publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość potrzebnych do budowli w po- 
wyższym okresie czasu materyałów faszyno- 
wych wynosi około: a) 5968 m? faszyn 
wiklowych, b) 3568 m’ faszyn lasowych, 
c) 870 szt. wiązek świeżych witek wiklo- 
wych, d) 87.100 szt. pali 1:00 m długich, 
e) 6300 szt. pali 1:60 m długich. 

Podane powyżej ilości materyałów fa- 
szynowych o wartości fiskalnej około 22.700 
koron mają być dostawione do budowy w 
częściowych ilościach i terminach wyznaczyć 
się mających przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Swiey w Bolechowie, mogą 
być, w 1azie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania, o 20 ;, (dwadzieścia odse- 
tek) zwiększone lub zmniejszone, a przed- 
siębiorea będzie obowiązany do tego się 
zastosować, i nie będzie mógł z tego tytułu 
rościć sobie żadnych pretensyj do funduszu 
budowy ani do wyższych cen za dostawę 
zwiększonej ilości materyałów, ani też do 
odszkodowania za zmniejszoną ilość dostawy. 

Warunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć 
w godzinach urzędowych w c. k. Kierowni- 
ctwie budowy regulacyi Stryja w Stryju, 
gdzie również do dnia 27. stycznia 1905 do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty pisemne i zapieczętowane, sporządzo- 
ne według wzoru, zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kor. i we wadyum 1000 kor. 

Wadyum powyższe ma być złożone 
w gotówee lub w pupilarnych papierach 
wartościowych według kursu z dnia poprze- 
dniego. 

W ofercie należy podać cyfrowo i 
słownie jednolity gpust w odsetkach z cen 
fiskalnych wszystkich materyałów. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy t.j. po godzinie 12 w południe dnia 
27. stycznia 1905 tudzież oddane w innych 
urzędach, nie sporządzone według wzoru, 
nie zaopatrzone marką stemplową lub we 
wadyum i nie opiewające na jednolity opust 
nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 6. stycznia 1905. 
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(Wzór oferty). 
OFERTA 
mocą której ja (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (my) się od marca 1905 do 
końca r. 1906 dostarczyć w ilościach i ter- 
minach przez e. k. Kierownietwo budowy 
regulacyi SŚwicy w Bolechowie wyznaczyć 
się mających materyały faszynowe do bu- 
dowli regulacyjnych na rzece SŚwicy wraz 
z ujściem Mizunia pod „Wygodą* km. 
56500—60:156 potrzebnych pod zastrzeże- 
niami podanemi w obwieszczeniu licytacyj- 
nem, za opustem (cyframi i sło- 
wnie) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki przedsiębiorstwa znane mi 
(nam) są dokładnie i poddaję (my) się im 


„|bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 


Jako wadyum składam (y) 


Stryj, dnia . . . stycznia 1905. 
(Imię i nazwisko.) 


L. cz. E. XX. 2085/4 (7) [237 2—3] 

Dnia 24. lutego 1905 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya części realności pod l. k. 109, 
110 84 we Lwowie położonej lwh. 69/II. 
ks. gr. gm. Lwów objętej z jednego tylnego 
pokoju na I. piątrze składającej się w pro- 
tokole ocenienia bliżej opisane. 

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 154% kor. 82 
hal., przynależności zaś na 32 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 790 kor. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Odział XX. 

Lwów, dnia 10. grudnia 1904. 


L. cz. E. XX. 2576/3 (25) [266 2 —8] 

Dnia 8. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. VI. są- 
du tutejszego licytacya a) realności l. k. 
1304 24 objętej lwh. 15771I., b) 10/12 
części realności l. k. 1308 3/4 objętej lwh. 
1576/11. ks. gr. Lwów z przynałeżaościami, 

Nieruchomość z przynależnościami ad 
a) oceniono na 6444 kor. 15 hal., ad b) na 
8388 kor. 63 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 3222 kor. 8 hal., 
ad b) 5023 kor. 48 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach ad a) 
i b) bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 9. października 1904. 


L. ez. E. 928,4 (19) (284 2—8] 
Dnia 7. lutego 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IL 
sądu tutejszego, licytacya 13/24 części real- 
ności objętej wyk. hipot. l. 4%l. ks. gr. 
gm. kat. Sniatyn, z przynależaościami. 
* Nieruchomość tę oceniono na 4810 kor. 
„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2408 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 28. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1845 4 (4) [295 2—3] 
Dnia 9. lutego 1905 o godz. 9 z rana, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya realności lwh. 1759 gm. Zakopane. 
Powyższą realność oceniono na 28.457 
kor. 80 hal. 
, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.228 kor. 60 hal. 
Warunki licyiacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6, 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej] przy  wyznaczo- | 


8 


Najniższa cena wynosi: a) realności 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | lwh. 97 kwotę 5356 kor., b) połowa real- 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionago i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowytarg, dnia 29. grudnia 1904. 


L. cz. E. 4916/4 [311 1—3] 
Zobowiązany Wasyl Popadiuk w Wierzchni. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Kałuszu, odbędzie się dnia 30. 
stycznia 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali roz- 
praw Nr. III. w Kałuszu, licytacya : 

1) 24 części realności obj. lwh. 204 
gm. Wierzchnia, 

2) 2/4 części realności lwh. 433 gm. 
Wierzchnia, Iwana i Nykoły Popiadiuków 
własnych, 

3) 14 części realności lwh. 482 ks. 
r. gm. Wierzchaia, 

4) 14 części realności Iwh. 519 ks. gr. 
gm. Wierzchnia, 

5) 14 części realności Iwb. 510 ks. gr. 
gm. Wierzchnia, Nykoły Popadiuka wła- 
snych, 

6) 24 części realności lwh. 514 ks. 
gr. gm. Wierzchnia, Michała Kohuta i Wa- 
syla Kohuta własnych. 

Nieruchomość te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na ad 1) 405 kor., ad 2) 
800 kar., ad 8) 800 kor, ad 4) 100 kor., 
ad 5) 250 kor., ad 6) 650 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 810 kor, 
ad 2) 200 kor., ad 3) 200 kor., ad 4) 66 
kor. 66 hal., ad 5) 177 kor., ad 6) 434 kor, 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoly 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyin, insczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 27. grudnia 1904. 


L. cz. E. 8724 (9) [315] 

Dnia 24. stycznia 1905 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się licytacya real- 
ności lwh, 424 gm. Ryglice, bez przynale» 
Żności, 

Realność tę oceniono na 1722 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1148 kor. 38 hal. 

Warunki licytacyjme i protokół oszaco- 
wania są do przejrzenia w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tuchów, dnia 80. listopada 1904. 


L. cz. E 7034 (9) [214] 

Dnia 9. lutego 1905 o godz. w pół 
do 10 rano, w sądzie niżej wymienionym 
odbędzie się licytacya realnosci lwh. 122 
gm. Niepołomice objętej, ocenionej na 1783 
kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 1115 kor. 50 hal. 

Warunki licytaeyjne przejrzeć można 
w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiator.y, Oddział IT. 

Niepołomice, 21. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1/97 4 (4) [313] 

Dnia 7. lutego 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real- 
ności lwh. 97 i połowy realności lwh. 98 
ks. gr. gm. kat. Brzostowa góra zobowiąza- 
nego Stanisława Stępnia własnych wraz 
z przynależnościami. 

Realność lwh. 97 gm. Brzostowa góra 
ocenioną jest wraz z przynależnościami na 
9254 kor. zaś połowa realności lwh. 98 gm. 
Brzostowa góra ocenioną jest na 225 kor. 


ności lwh. 98 kwotę 150 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kolbuszowa, 10. grudnia 1904. 


Upadłości. 


L. cz. S. LI (437) [268 3—3] 

W konkursie Towarzystwa krajowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie wyzna- 
cza się audyencyę do rozprawy celem usta- 
lenia roszczeń zawiadowcy masy do wyna- 
grodzenia na dzień 81. stycznia 1905, o 10 
godzinie przed południem w tut. sądzie 
(ul. Teatralna 1. 18) w sali Nr. 18. Na tę 
andyencyę zaprasza się wierzycieli konkur- 
sowych. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. grudnia 1904. 


L. cz. S, 155 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwariin konkursu do majątku 
Schulima Schapiry właściciela garbarnii wy- 
rębu drzewa w Białym Kamieniu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e k. Radeę sądu krajewego p. Aulicha 
w Złoczowie zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Eidelberga adw. w Złoczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyerczi, wyznaczonej na dzień 24. stycznia 
1905, o godz 10 przed pałud. w tym sądzie 
w biurze Nr. 52, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skemi względem zatwierdzenia tymeżasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
s ierzycjeli 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co da niech spór już zawisł, sto- 
sovnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20. stycznia 
1505 a na audyeneyi lLkwidacyjnej na dzień 
14. lutego 1805 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzia wyznaczonej, palikwidowasli 
je i ustanowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zauiedbają termiau 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badsnie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutsczuionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce z+wiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ost»tecznie 
wolnym wyborem iane osoby, swego zau 
fania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy mie mieszkają w 
Białym Kamieniu lub w pobliżu tut. sądu 
obw. mają wymi nić w zgłoszeniu pełuomo- 
enika do doręczeń w temże miejscu zanie- 
szkałego, W przesiwnyru bowiem razie na 
wnio ek komisarza konktrsowego ustanowi 
się dla nich na ich koszt i niebszpieczeń- 
stwo pełnomocnika dla doręcz: Ń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Złoczów, dnia 2. stycznia 1905 


[306 1—3] 


Konkursa. 


1. 2473,04 [268 2—3] 
Konkurs 

Wydział Rady powiatowej w Li- 
manowej ogłasza konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Tymbarku 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie L000 kor. i ry- 
czałt na objazdy w kwocie 800 kor. 

Podanie o nadanie posady wraz 
z dowodami kwalifikacyj, wyszczegól- 
nionemi w $ 7 ustawy z dnia 2. lu- 
tego 1891 Dz. ust. i rozp. kr. Nr. 17, 
wnosić należy do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Limanowej do dnia 15. 
lutego 1905. 

Wydział Rady powiatowej. 


Limanowa 31. grudnia 1904 


i L. mag. 892 VIII./905. 
Ogłoszenie konkursu. 

Clem rozdania w roku bieżącym trzech 
posagów po 300 kor. z fundacyi posagowej 
gminy m. Lwowaim. Arcyksiężniczki Gizeli, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 28. lutego 1905. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie- 
wczęta ślubnego urodzenia i bez różnicy 
wyznania. 

1. osierocone po obojgu rodzicach lub 
tylko po ojcu, 

2. przynależne do gminy miasta Lwowa, 

3. wieku nie mniej jak ukończonych 
lat 16, nie więcej nad lat 24, 

4. ubogie, 

5. dobrego zachowania się i 

6. które ukończyły przynajmniej trzecią 
klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z tej- 
że klasy. 

Osoby, które raz otrzymały posag z tej 
fundacyi, nie mogą otrzymać go powtórnie. 

Podania, opatrzone w metryki urodze- 
nia, poświadczenia Śmierci rodziców i świa- 
dectwa szkolne, wnieść należy w powyższym 
terminie do Magistratu. 

Podania wniesione po terminie, nie będą 
uwzględnione. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się, ja- 
koteż przynależność do gminy m, Lwowa, 
mogą być na podauiach poświadczane przez 
właściwe urzędy duchowne i cywilne. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 5. stycznia 1905. 


[323 1—3] 


L. 516'pr. [824 1—3] 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jedaej posady inspe- 
ktora weterynaryjnego przy galicyjskiem Na- 
miestnictwia w VIII. klasie rangi, 2 syste- 
mizowanymi poborami, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15. lutego 1905. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w przepisane do- 
wody w powyższym terminie konkursowym 
i w zwykłej drodze służbowej do Prezydyum 
Namiestnictwa we Lwowie. 

Z Prezydynum ce. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 1t. stycznia 19 5. 


L. 65 pr. 
Ogłoszenie konkursu. 

Do obsadzenia są cztery posady przy 
g k. ewidencyi katastru podatku gruntowego 
w Galicyi, a mianowicie: w Ustrzykach 
dolnych (powiat pomiarowy Lisko IlI), 
Milówce (powiat pomiarowy Żywiec IlI , Kro- 
ścienku i w Tyśmiennicy, ewentualnie cztery 
posady geometrów ewidencyjnych 2 klasy. 

Starsi geometrzy i geometrzy ewiden- 
cyjni, którzy życzą sobie przeniesienia w ró- 
wnym charakterze służbowym na jedno z po- 
wyższych miejsc, jakoteż kompetenci o po- 
sadę geometry ewidencyjnego 2 klasy winni 
wnieść należycie udokumentowane podania 
do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie w terminie dwutygodniowym. 
Prezydyum e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu. 

Lwów, dnia 7. stycznia 1905. 


[323] 


LW. 129.514 904 
KONKURS. 

Wydział krajowy Królestwa Galicji 
i Lodomeryi wraz z Wielkiąm Księstwem 
Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę Dyrektora szpitala powszechnego w 
kałuszu z płacą 1400 (tysiąc czterysta) kor. 
rocznie, 

, Posada ta nadaną będzie stałe po upły- 
wie roku służby prowizorycznej odpowiada- 
Jącej wszelkim warunkom należytego pełnie- 
nia obowiązków i połączona jest z prawem 
do emerytury. 

W podania o powyższą posadę, które 
ma być wniesione najpóźniej do 25. stycznia 
1905 wprost do Wydziału krajowego względnie 
za pośrednictwem właściwej władzy, jeżeli 
kandydat pozostaje w służbie publicznej. 
zamieścić należy krótki opis przebiegu życia, 
do aczyć dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich jednego z uniwersytetów Monarchii 
Anstryackiej, metryką urodzenia na dowód, 
że kandydat nie przekroczył 40 lat życia, 
tudzież inne świadectwa lub dokumenta wy- 
kazujące znajomość języków krajowych, 
uzdolnienie i dotychczasową działalność kan- 
dydata a w szczególności znajomość admi- 
nistracyi szpitalnej. 

Z Rady Wydziału kraj owego. 

We Lwowie, dnia 3, stycznia 1905. 

Piotrowski. 


[321] 


Rozmaite obwieszczenia. 

IL. Vr. 31753 (47) [216 3-8] 
Edykt. 

| W przechowaniu tutejszego sądu znaj- 
i duje się wiolonczela w pudle i dwa pudła 
: na skrzypce, zakwestyonowane u zbiegłego 
; Karola Tomaszewskiego, właściciela składu 
instrumentów niuzycznych we Lwowie. 


Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
by w przeciągu roku od dnia trzeciego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* swoje 
prawa własności przed sądem wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie przedmioty te 
w drodze lieytacyi sprzedane będa. 

©. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 29. grudnia 1904. 


[289 2—3] 
Obwieszezenie. 

PP. DDr. Bruno Blumenfeld i Ludwik 
Karlsbad wpisani zostali z dniem 7. stycznia 
1995 na listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 7. stycznia 1905. 


L. ez. Cg. IX. 65 (1) [297 2—3] 

Przeciw nieobecnemu Meilechowi Pin- 
sowi wniosła Gmina m. Janowa skargę o 
uznanie sumy 1200 złr. m. k. za zgasłą i 
wykreślenie. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 26. 
stycznia 1905 godz. 4 po południu w sali 
Nr. 31. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Korytko we 
Lwowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddziwł IX. 

Lwów, dnia 5. stycznia 1805. 


L. cz. ©. III. 4/5 (1) [293 2—3] 

Przeciw Józefowi Sigdzie, którego miej- 
sce pobytu jest niewiadome, wniesionym zo- 
stał przez Wincentego Fronia pozew o 515 
kor, kuratorem tegoż ustanowiony adw. dr. 
Grychowski. 

Termin do rozprawy wjznaczono na 
dzień 17. stycznia 1905 o godz. 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 8. stycznia 1905. 


[269 2—3] 
Obwieszczenie. 

Podaje się do wiadomości stron 
interesowanych, iż budżet powiatowy 
na rok 1905 oraz zamknięcie rachun- 
ków i inwentarz powiatu za rok 1904 
mogą być przeglądane w biurze Wy- 
działu powiatowego w godzinach urzę- 
dowych począwszy od 9. stycznia 1905. 
Wydział Rady powiatowej w Brzesku. 


Brzesko, dnia 8. stycznia 1905. 


Prezes Rady powiatowej 
Götz. 


Sekretarz 
Dr Baltaziński. 


LW. 3518,05 
Obwieszczenie. 

Wydział krajowy Królestwa Galicji 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, podaja do powszechnej wiado- 
mości, że dnia 1. lutego 1905 r. o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w gmachu 
sejmowym w sposób używany przy losowa- 
niu obligów długu państwa dwudzieste 
czwarte (XXIV.) losowanie obligacyj 40/, 
galicyjskiej pożyczki krajowej z r. 1898, 
emitowanej w sumie 58,850.000 koron. 

Stosownie do planu umorzenia tej po- 
życzki zostaną wylosowane następujące obli- 
gacye: Ser A. sztuk 18 po 100 kor. = 1800 
kor., Ser. B. sztuk 92 po 200 kor. = 18.400 
kor., Ser. ©. sztuk 21 po 1000 kor. = 21.009 
kor., Ser. D. sztuk 88 po 2000 kor. = 176.000 
kor., Ser. E. sztuk 8 po 10.000 == 80.060 
kor. Ogółem imiennej wartości 297.200 kor. 

Wynik losowania podany będzie do 
publicznej wiadomości w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“ w gazecie wiedeńskiej „Wiener 
Zeitung“, tudzież w Berlinie, Frankfurcie 
a/M. i w Hamburgu. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 12. stycznia 1905. 


[320] 


L. 1865 [301] 
Dr. Izydor Drohocki i Dr. Bernard 
(Berisch) Lauer wpisani zostali 8. stycznia 
1905 na listę adwokatów z siedzibą w Kra- 
kowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 


Kraków, 3. stycznia 1905. 


L. 38 [302] 
Dnia 1. stycznia 1905 zmarł ś. p. dra 
Antoni Leonard Serafiński adwokat w Bochni 
a jego substytutem ustanowiliśmy p. Dra 
Michała Popiela adwokata w Bochni. 

Z Wydziału lzby adwokackiej. 


Kraków, 7. stycznia 1905. 


M ŘŮĖŘ 


e, W JW 


L. 644 [258] 


Obwieszczenie 


kales, die Stunde des Beginnes und des 
i Schlusses der Wahl, wie auch die Anzahl 


o wyborach do komisyi szacunkowej dla j der zu wśhlenden Kommissionsmitglieder 


podatku osobisto-dochodowego w okręgu sza- 
eunkowym „powiat polityczny Złoczów“. 

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 18. sierpnia 1904 (Nr. 88 dz. u. p. 
z r. 1904) wydzielono z dotychczasowego 
powiatu politycznego złoczowskiego gminy 
należące do okręgu sądu powiatowego w 
Zborowie i utworzono z tych ostatnich gmin 
nowy powiat polityczny „Zborów* 

W skutek tego utworzono ma mocy 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 6. grudnia 1904 L. 74.108 (dz. u. p. 
Nr. 145 ex 1904) w miejsce dotychczaso- 
wego okręgu szacunkowego podatku osobisto- 
dochodowego „powiat polityczny Złoczów“ 
nowy okręg szacunkowy „powiat polityczny 
Złoczów“ (z wyłączeniem gmin przydzie 
lonych do nowego powiatu politycznego 
„Zborów*). 

W myśl postanowień $$ 177 i 179 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych 
z dnia 25. października 1896 dz. u. p. Nr. 
220 oraz $ 17 przepisów wyborczych (do- 
datek D. rozporządzenia wykonawczego do 
działu I. tej ustawy) rozpisuje przeto e. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu na mocy powoła- 
nego wyżej rozporządzenia c. k. Ministerstwa 
skarbu wybory do powiatowej komisyi sza- 
cunkowej podatku osobisto-dochodowego dla 
wyżej wspomnianego nowego okręgu szacun- 
kowego i wyznacza do przeprowadzenia tych 
wyborów następujące termina: dla I. koła 
wyborców dzień 6. lutego 1905, dla II. koła 
wyborców dzień 7, lutego 1905, dla III. koła 
wyborców dzień 8. lutego 1905. 

Wybory te odbędą się w siedzibie e. k. 
Starostwa w Złoczowie i przeprowadzone 
zostaną przez Naczelnika tegoż Starostwa, 
względnie przez wyznaczonego w tym celu 
komisarza wyborczego. 

O zaliczeniu do kół wyborczych i upra- 
wnieniu do głosowania uwiadomieni zosta- 
ną kontrybuenci przez władzę podatkową I. 
instancyi w Złoczowie osobnemi legityma- 
ceyami, oznaczającemi dokładnie miejsce wy- 
borów, lokal wyborczy, godzinę rozpoczęcia 
i ukończenia wyborów, oraz liczbę członków 
i zastępców członków komisyi, która ma być 
wybraną. 

Równocześnie doręczone zostaną upra- 
wnionym do głosowania urzędowe karty 
wyborcze. 

Warunki czynnego i biernego prawa 
wyboru, oraz przepisane przy wyborach 
postępowanie określają $$ 179, 181 i 188 
do 186 ustawy, względnie $$ 7, 9, 10, 14, 
16 i 26 do 45 powołanych wyżej przepisów 
wyborczych. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 9. stycznia 1905. 
Korytowski. 


Zl, 644. 
Kundmachung 
betreffend; die Wahlea in die Personal- 
einkommensteuer-Schatzungskommission für 
den Schatzungsbezirk „Politischer Bezirk 
Złoczów”. 

Zufolge Allerhóchster Entschliessung 
vom 13. August 1904 (Nr. 88 R. G. BI. 
ex 1904) wurde aus den vom politischen 
Bezirke Złoczów abgetrennten, den Gerichts- 
bezirk Zborów umfassenden Gemeinden der 
politische Bezirk Zborów errichtet. 

Infolge dessen wurde im Grunde 
Erlasses des k. k. Finanz- Ministeriums vom 
6. Dezember 1904 Zl. 74.108 (Nr. 145 R. 
G. Bl. ex 1904) an Stelle des bisherigen 
Personaleinkommensteuer - Schatzungsbezir- 
kes „politischer Bezirk Złoczów* ein neuer 
Schatzungsbezirk „politischer Bezirk Zło- 
czów* (mit Ausschluss der dem politischen 
Bezirke Zborów zugewiesenen Gemeinden) 
gebildet. 

In Gemāssheit der Bestimmungen der 
$$ 177 und 179 des Gesetzes vom 25. Okto- 
ber 1896 R. G. Bl. Nr. 220 betreffend die 
direkten Personalsteuern, sowie des § 17 der 
Wahlvorschrift (Beilage D. der Vollzugs- 
vorschrift zum 1. Hauptstńcke dieses Ge- 
setzes) werden daher zufolge des bezogenen 
Erlasses des k. k, Finanzministeriums hie- 
mit die Wahlen in die Personaleinkom- 
mensteuer-Schatzungskommission für den 
obenerwihnten neuen Schśtzungsbezirk aus- 
geschrieben. 

Zur Vornahme dieser Wahlen werden 
nachstehende Termine festgesetzt: für den 
I. Wahlkórper der 6. Februar 19 5, fur den 
II. Wahlkórper der 7. Februar 1905, für den 
III. Wahlkorper der 8. Februar 1905. 

Die Wahlen werden am Sitze der k. k. 
Bezirkshauptmannschaft in Złoczów unter 
der Leitung des Bezirkshauptmannes oder des 
zu dieser Amtshandlung designirten Wahl- 
kommissars stattfinden. 

Bezuglich der erfolgten Kinrichung 
in die Wahlkórper und der Berechtigung 
zur Teilnahme an den Wahlen werden den 
Steuerpfiichtigen seitens der Steuerbehórde 
I. Instanz in Złoczów besondere Legitima- 


und deren Stellvertreter enthalten werden. 
Gleichzeitig werden den Wahlberechtig- 
ten amtliche Stimmzettel zugestellt werden. 
Das Wahlrecht, die Wśhlbarkeit und 
das vorgeschriebene Wahlverfahren sind 
durch die $$ 179, 181 und 183 bis 186 des 
Gesetzes, beziehungsweise durch die $$ 7, 
9, 10, 14, 16 und 26 bis 45 der obener- 
wahnten Wahlvorschrift geregelt. 
K. k. Finanzlandesdirektion. 
Lemberg, am 9. Jänner 1905. 
Korytowski. 


W. 634. - 
OnoBimeme 
o BRÓ0pax 40 KoMiCHI ONIHOWHOI AAA MO 
ZaTKy OCO6HCTO-10X01UBOTO B okpyry „IIO- 
Bir moJftraudui 3OJOdiB*, 

Ha ocnosi HańBucmoi NOcTAHOBH 3 JUA 
13. cepuma 1904 (u. 88 B. 3 a. sp. 1904) 
BriseHo 3 qAorelepimAoro nuoBira MONTH- 
4HOTO JoJouiB rpomaga Ha.lewadi 40 okpyry 
4. K£. cyny uOBiToBcro B dÓopoBi i OcHO- 
BAHO 3 THX rpoMag% HOBHii NOBiT NoJiruukuń 
„d60piB*. 

HacJiąkoM TOTO OCHOBAHO Ha migcrasi 
poaiopazykeka m kK. MiHiereperBa ckapó 
3 zaa 6. rpyna 1904 H. 74.103 (B. 3 4, 
a. 145 a poky 1904) s miene gore iepimnoro 
OKPpyry ONiHOuARoro MOATKY ocoómMcro 10- 
XO40BOro rtosir moafrugauń JosouiB HoBuń 
okpyr oninouauń „lloBir nomirauguń 3o- 
JOUIB (3 BUJyueHEM TPOMAĄ OPR iNEHHX A0 
HOBOTO IroBira NoJgirAdHOro JóopiB). 

Ilo mucu NocTaAoBAeNy $$ 177i 179 
BaKkOHa o ÓeauocepeqHAX IIOJNATKAX OCOÓN- 
CTUX 8 NAA 20. WOBTHEA 1896 B. a. z. a. 
220 opaa § 17 npunacis BI60puux (gozaron JĄ 
poOBNOpajykeHA BAKOHABYOTO 40 Aisy I. Toro 
BaKOHA) poanucye IpoTe N. K. KpaeBa Mu- 
penna ckapóy Ha OCHOBI IORJIHKAHOTO BHAC- 
me posnopajęykeHa 1. k MisierepersBa erap- 
6y BuÓ0pu Ao IIOBITOBO1 KOMICHI CNIHOUHBOI 
NOĄATKY OCOÓHCTO Ą0XOĄOBOTO JAA Bucme 
BTAJAHOTO HOBOTO OLPYTA OLIAO4HOTO i BH- 
aHadae 40 IepeBeąGHA TAX BHÓOpiB cJIiNyt- 


gi peuiani : X 

zaa I. kota BUPOpI(LB 4e8b Ć. JIEOTOTO 
1905, 

zaa II. kona BuóopniB genb 7. aroro- 
ro 1905, 


zaa III. koma BuóopriB gens 8 Jioro- 
ro 1905. 

Buóopn ri BiNÓyAYTE CA B OCEJU M. R. 
Crapo:'rBa B Jo.ruueBi i nepeBeqeri 3icrTaRyTB 
qepea HaqaJbHuka TOTO: OTapoeTBa, B3TJA- 
zmo uepe3 BH3HA1EHOTO B TÏ Miau KoMicapa 
BKHÓOpu0ro. 

O saguejeBo g0 Kpyris Baóopunx i 
yuipaBBeH [0 TOJIOCOBAHA NOBIĄMAIEHi 3l- 
craaych KOHTPHÓyGATU u€pe3 BJACTE IMO- 
zarkoBy I iHeraRnui s BosoueBi ociónawa 
JETITUMAĄUAMA OSHAYAIOYHMAH X0EJIAXHO Ml- 
cene BHŃOPIB, JbOK3Jb BHÓopzmi, ToquBy 
poaiodaTra I ykinuema BuÓOpiB AK i Yaco 
4JeHiB | BACTYNHHKIB UJEHIB, AKe Mae Óyru 
BHÓpaBe. 

PiBEodacHo HopyueHi Biera4yTB ypa- 
BHeHHM 40 TOJIOCOBaHA YpALOBI KApTH BH- 
6opai. 

YCJIOBHHH AKTHBHOPO i NACHBHOPO NPA- 
Ba BUÓOpy AK i npzirucade mpu Bnó>pax 
nocryuoBaH€ O3BauyroTre $$ 179, 18l i 
183—186 aakoBa Baraaxmo $$ 7, 9, 10, 14, 
16 i 26 zo 45 mokankaanx Bucme upani- 
ciR BAÓ0pHHX. 

I. £ KpasBa /lupeknua ckapôy. 

Jesis, gua 9, ciuna 1905. 

KopnreBckiit. 


L. cz. 0. 1I. 489,4 (1) [309 1—3] 

Przeciw Lai Wittmann igSrulowi Witt- 
mann, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wnieSionym został do e. k. sądu powia- 
towego w Samborze przez Wolfa Horn po- 
zew 0 Uznanie prawa własności do realności 
objętej lwh. 198 ks, gr. gm. kat. Waniowi- 
ce zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 4au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31. 
stycznia 1905 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. II. 

1 Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p. dr. Syropa adw. kraj. w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 16. grudnia 1904. 


L. cz. E. 13784 (2) [308] 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Ja- 
nowi Michońskiemu w Kołaczycach, w spra- 
wie epzekucyjnej dr. Sienkiewicza w Jaśle 
przeciw Mojżeszowi Wolfowi o 600 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18. paź- 
dziernika 1904 |. cz. E. 13784 (1), którą 


tionen zukommen, welche die genaue Be- ! zezwolono zajęcia wierzytelności hipotecznie 


zeichnung des Wahlortes und des Wahllo- 


zabezpieczonej. 


YIL. cz. 0, 25 (1) 
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Ponieważ niewiadomo gdzie Jam Mi- 
choński przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr. Chwaliboga w Jaśle. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obeenego w rzecz nej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział [1]. 

Jasło, dnia 3. grudnia 1904. 


L. cz. C. 8,5 (1) [310] 

Przeciw Józefowi Bani „Organowi*, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Jan Orawiee syn Macieja przez adw. dr. 
Rokacha w Ózarnym Dunajcu pozew o 
1900 kor. 

Audyencya do ustnej rozprawy odbę- 
dzie się dnia 15. lutego 1905 godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kurator adw. dr. Popiel w Czarnym 
Dunajcu, będzie go zastępywał, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajca, dnia 9. stycznia 1905. 


[319] 

Przeciw Franciszkowi Buremu z Żato- 
ra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Zatorze przez Franciszka Machowskie- 
go w Zatorze pozew 0 własność realności 
lwh. 542 gm. Zator. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21. stycznia 1905 o godz. 
R al południem w tutejszym sądzie biuro 

r. 4. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Bu- 
rego ustanawia się p. dra Adama Dołkow- 
skiego adw. w Zatorze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 4. stycznia 1905. 


Amortyzacye. 


L. ez. Lhip. 9551 4 [296 2—3] 

Na wniosek Ryszarda i Karola Walia- 
chów, właścicieli realności lwh. 460 IV. ks. 
gr. m. Lwów objętej, wdraża się w myśl $$ 
118 u. h. postępowanie amortyzacyjne co 
do zaintabulowanego w stanie biernym ciała 
hipot. lwh. 490 dz. IV. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętego w poz. 7 karty ©. następu- 
jącego obowiązku: 

„L. 10.048. pod 8. maja 1849. Na mo- 
cy kontraktu z dnia 28. kwietnia 1849 i 
oświadczenia z tej samej daty Instr. 213 
pag. 821 n. 153 i pag. 380 n. 154 wpisa- 
nych, prawo zastawu dla obowiązku Jana 
Wallacha zapłacenia zaintabulowanej w sta- 
nie biernym realności l. +54 4 jak w. h. 1. 
76 dz. IV. C. poz. 5 na rzecz Franciszka 
Franka sumy 3000 złr. aw. temuż Franci- 
szkowi Frank i wykreślenia takowej ze sta- 
nu biernego realności L. 85 44 bez żadne- 
go regresu do Jana i Józefy Kainath w sta- 
nie biernym realności pod L. 591 4/4 lwh. 
490.1V. na' rzecz Jana i Józefy Kainath się 
intabuluje.* a 

Gdy od wpisu powyższej pozycyi wię- 
cej jak 50 lat upłynęło i odnośnie do tako- 
wej żadnego późniejszego wpisu nie uskute- 
teczniono i gdy uprawnieni Jan i Józefa 
Kanaithowie ani ich spadkobiercy wykona- 
nia tego obowiązku nigdy nie domagali 
się, przeto wzywa sąd edyktem wszystkich 
tych, którzyby rościli jakiekolwiek prawa z 
wpisu wyżwymienionego, aby roszczenia te 
najpóźniej do jednego roku to jest do 15. 
stycznia 19(6 zgłosili, gdyż inaczej na żę 
danie Ryszarda i Karola Wallachów amor- 
tyzacya i wykreślenie rzeczonego wpisu 
nastąpi. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 


Lwów, dnia 28. grudnia 1904. 


E 
Firmy. 
G. Zi. Firm. 2348 Ges. III. 231 [3] 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Die General- Agent- 
schatt der k. k. priv. Oesterreich Versiche- 
rungsgesellschaft Donau“. 

Der bisherige General-Director Emil 
Tutein gestorben, der bisherige Director 
Hans Camillo Raabe zum General-Director 
und der bisherige Director Franz Zimmer- 
mann zum Stellvertreter des Generaldirektor 
gewählt unter gleichzeitiger Löschung der 
Procura des letzteren. 

Datum der Eintragung: 80. November 
1904. 

K. K. Landes- als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 


Lemberg, am 30. November 1904. 


L. cz. Firm. 2339. Spółk. III. 175 [7%] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm pojódynczych i spół- 
kowych. 

Wpisano w rejestrze firm spółkowych: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Kolej lokalna Piła- 
Jaworzno“, „Localbahn Piła-Jaworzno*. 

Członkowie rady nadzorczej wystąpili : 
p. Adolf Huth. 

Członkiem rady nadzorczej mianowany 
emer. ¢. k. radca dworu Dr. Adolf Frendel. 

Data wpisu: 26. listopada 1904, 


C. k. sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 26, listopada 1904. 


L. cz. Firm. 805,4 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 4. listopada 1904 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych. i gospodarczych stowarzyszenie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Skoło- 
szowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką*. 

Stowarzyszenie zawiązało się na pod- 
stawie statutu uchwalonego na zgromadzeniu 
4. października 1904. Celem spólki jest: 
sjarać się o materyalne i moralne podnie- 
sienie członków spółki mianowicie przez: 
a) udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
użyteczności celn i w miarę funduszów po- 
życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków; b) danie możności do umieszczania 
na procent pieniędzy zaoszezędzonych a mar- 
nie leżących w ten sposób, iż spółka przyj- 
muje i oprocentowuje wkładki oszczędności; 
e) popieranie tworzenia spółek i stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki. Zarząd stanowią: 1) Mikołaj Stopa 
(po Michale) rolnik w Skołoszowie jako 
przewodniczący, 2) Jan Czekierda (po Mi- 
chale) rolnik w Skołoszowie jako zastępca 
przewodniczącego, 3) Pańko Janda rolnik 
w Skołoszowie jako członek, 4) Iwan Wołos 
(po Piotrze) rolnik w Skołoszowie jako czło- 
nek, 5) Jan Droński rolnik w Skołoszowie 
jako członek, 6) Jędrzej Kuczerepa rolnik 
w Skołoszowie jako członek, 7) Ilko Maziarz 
rolnik w Skołoszow'e jako członek. Spółkę 
podpisuje się w ten sposób, że pod pieczę- 
cią (stampilią) firmy, kładzie podpis przeło- 
żony zarządu względnie jego zastępca i je- 
den z członków zarządu. Do uinieszezania 
ogłoszeń służy tablica przed lokalem spółki. 
Ogłoszenie walnego zabrania winno być nadto 
podane do wiadomości członków przez ro- 
zesłanie  eyrkularza. W razie potrzeby 
umieszezać będzie spółka swe publiczne 
ogłoszenia w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat. 


Przemyśl, 22. grudnia 1904. 


[10719] 


Doniesienia prywatne. 


Iniratna kancelarya 


adwokacką 


uw Cieszynie 


z powcedu nagłej śmierci do objęcia 
Informacyj udzieli wdowa: 


J 


GABRYELA KLEINBERG, 
r bio iy 


Cieszy 


REAN 
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Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy. 

Grande - Grille: w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół- 
ciowych w zastojach w za- 
kresie organów jamy brzu- 
sznej. 

Sporządzona pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 


NAWODA 


E-GRILLE" = 
CÉLESTIN S = 


a od rodzimej. 


Nowość! 


iNowość! 


Kawa palona 


z wlasnego parowego palenia codziennie świeżo palona ! 


Irawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palora ! 
Y, kilo kawy palonej Melarge Nr. E — sł. 70 et. 
= r. II. — , 
s "Nr. IU. 1, 
Nim 1 , 
Melange cesarska Nr. V. 1 , 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczykRy zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w iney sposób. i 
Kawa palora pakowana w woreczkach pergamirowych w wadze 1, */,, Ya i *,, kilo 


Poleca handel herbaty 1 kawy : 


EDMUNDA RIEDLA 
we L W O W I E, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L, 79.188,904. [220] 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych ofert 
wynająć, względnie wydzierżawić lokal, przeznaczony na prowadzenie restauracji kolejowej 
w Czortkowie od dnia 1. kwietnia 1905. 

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restauracyj- 
nych zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi, oznaczony został czynsz najmu na pod- 
stawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkeyonaryuszów c. k. kolei państwowych przyjętych. 

Dzierżawea restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem należytości za czyszcze- 
nie opał i oświetlenie lokali restauracyjnych stały ryczałt roczny w kwocie 208 kor. 64 hal. 
oraz złożyć kaucyę w wysokości połowy rocznego czynszu najmu za lokale restauracyjne i mie- 
szkałne oraz specyalną kaucyę w wysokości 5j, tak obliczonej kwoty. 

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i administracyjnych w godzinach 
urzędowych. 

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 30. stycznia 1905 
godz. 12 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie wniesione być mają, 
dołączyć należy : 

1. świadectwo moralności, i 

2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego, 

3. wadyum w wysokości 300 kor. 

Wniesione oferty mają być opieczętowane i bezwarunkowo zaopatrzone napisem „Oferta 
na dzierżawę restauracji kolejowej w Czortkowie“. , 

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie lub takie, które warunkom niniejszego 
obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględniene, przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferującego, który daje jej zdaniem 
gwarancyę należytego prowadzenia restauracyi bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. stycznia 1905 o godzinie w pół do 8 po południu. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Stanisławów, dnia 380. grudnia 1904. 


ai ff dam 1 ~ 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 78.618,2 ex 1904. 
Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych ofert 
wynająć, względnie wydzierżawić lokal, przeznaczony na prowadzenie restauracyi kolejowej 
w Haliczu od dnia 1. kwietnia 1905. 

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restauracyj- 
nych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi oznaczony zostanie czynsz najmu na pod- 
stawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkcyonaryuszów e. K. kolei państwowych przyjętych. 

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem należytości za czyszcze- 
nie i opał lokali restauracyjnych stały ryczałt roczny w kwocie 203 kor. 64 hal., oraz złożyć 
kauczę w wysokości połowy rocznego czynszu najmu lokalów restauracyjnych i mieszkania oraz 
specyalną kaucyę w wysokości 5*/, tak obliczonej kwoty. 

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w e. k Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i administracyjnych w godzinach 
urzędowych. | m. i i 

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 80. stycznia 1905 
godz. 12 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie wniesione być mają, 
dołączyć należy : 

1. świadectwo moralności, 

2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego, 

3. wadyum w wysokości 200 kor. 

Wniesione oferty mają być opieczętowane i bezwarunkowo zaopatrzone napisem: „Oferta 
na dzierżawę restauracyi kolejowej w Hałiczu*. 

Oferty, wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom niniejszego 
obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem e. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferującego, który daje jej zdaniem 
gwarancyę należytego prowadzenia restauracyi bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 80. stycznia 1905 o godzinie 8 po południu. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Stanisławów, dnia 80. grudnia 1904. 
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kk priv. allgemeine Österr. Boden-bredit-Anstalt. 


Bei der am 31. Dezember 1904 stattgehabten vierundvierzigsten Ziehung der 
, +9/„igen 50jahrigen Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen österreichischen Boden- 
ś Credit-Anstalt wurden nachvolgende Nummern gezogen : 


à i. 100 = K 200 à A. 500 == K 1000 à f. 1000 = K 2000 à f. 10,000 = K 20,000 
2201 283 462 9992 8 
2208 286 464 | 14451 32 
2210 291 466 | 14802 69 
2218 294—297 468 14927 18 

2220—2222 300 936 — 987 17274 84 
2225 1101—1102 939—940 17701 110 
2227 1104 1181—1132 21205 114 

2229—2230 1106—1108 1134 22871 198 

2232—2238 1110—1112 2241 —2242 23189 208 
2286 1117 2249—2250 23812 260 
2238 1120 2981—2985 23943 262 
2243 4430 2989—2991 24785 415 
2245 9207 2998 — 2994 25286 584 
2247 3572—3573 25572 590 

2251—2254 3575 — 3580 26649 1298 
2261 4571—4573 32865 

2265 — 2270 4577—4579 33482 

2273—2275 4692 — 4695 34787 
2277 4697 35443 
2279 4700 38249 
2282 4842 — 4844 42262 

2288—2289 5081—5084 49838 
2291 5087—5090 50141 

2295—2298 5691—5695 54848 
2300 . 5697 —5698 56818 
6525 5700 58760 
6583 7154—7158 63631 

11151 7381 65440 y 
12472 » 1388 67201 
14809 7385 — 7388 68469 
15758 7890 69032 
20721 7861—7862 69931 
25478 1864 70445 
25806 1866—7870 71445 
25899 8111-8114 74316 
26992 8532— 8535 76387 
27793 8589 — 8548 77862 
31632 8819—8820 80076 
33628 9986 80501 
9988—99: 0 | 


Die Rückzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt von 1. April 1905 an bei der Haupt- 
kassa in Wien. 

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hört mit 1. April 1905 auf. Die Coupons 
der gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 144 der Statuten zwar fortan aus- 
gezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Einlösung der Pfandbriefe vom 
Capital in Abzug gebracht. 

Nachverzeichnete, bei den frūheren Verlosungen gezogene 40/ige 50jāhrige Pfandbriefe 
sind bis heute zur Eiulósung nicht prisentirt worden, uud zwar : 


à fl. 100 = K 200: Nr. 9, lv, 17, 34, 41, 46, 47, 48, 49, 50, 52, 54, 57, 58, 
67, 79, 94, 100, 102, 105, 108, 140, 152, 154, 157, 161, 162, 163, 164, 166, 182, 184, 
206, 207, 208, 220, 223, 227, 2-9, 232, 233, 246, 283, 292, 307, 317, 819, 321, 328, 
3:7, 328, 829, 341, 343, 354, 362, 366, 388, 389, 397, 424, 425, 426, 479, 535, 711, 
814, 1033, 1095, 1384, 1396, 1507, 1578, 1614, 1629, 1654, 1655, 1664, 1667, 1672, 
1678, 1685, 1686, 1691, 1704, 1721, 1725, 1727, 1736, 1744, 1745, 1746, 1748, 1754, 
1759, 1772, 1778, 1776, 1785, 1795, 1799, 1805, 1806, 1807, 1812, 1819, 1829, 1880, 
1831, 1835, 1841, 1846, 1853, 1854, 1855, 1856, 1863, 1865, 1873, 1881, 1894, 1898, 
1901, 1908, 916, 1922. 1945, 1946, 1955, 1988, 1992, 1998, 2035, 2037, 2042, 2045, 
2049, 2050, 2053, 2057, 2058, 2069, 2078, 2075, 2076, 2030, 2093, 2224, 2251, 2285, 
2312, 2339, 2368, 2441, 2543, 2600, 2616, 2621, 2656, 2972, 2978, 2990, 3117, 3137, 
3226, 3274, 3369, 3445, 3450, 3452, 3457, 3470, 3494, 3497, 3511, 3516, 3517, 3520, 
2521, 3534, 3535, 3539, 3540, 3545, 3547, 8558, 3556, 3559, 3561, 3562, 3579, 3580, 
3581, 3582, 3599, 3601, 3609, 3610, 3625, 3637, 3644, 3658, 3659, 3660, 3661, 3674, 
3692, 3695, 3701, 3712, 3722, 3724, 3727, 3746, 3748, 3759, 3764, 3766, 3767, 3779, 
3780, 3798, 3794, 3795, 3796, 3801, 3802, 382 , 3825, 3827, 3852, 3855, 3809, 3875, 
3900, 3901, 3908, 3913, 3917, 3918, 3988, 3940, 3942, 3944, 3945, 3960, 3988, 4006, 
4010, 4018, 4019, 4020, 4021, 4022, 4023, 4052, 4058, 4054, 4055, 4058, 4059, 4060, 
4061, 4063, 4064, 4065, 4067, 4078, 4105, 4118, 4114, 4120, 4122, 4131, 4132, 4134, 
4135, 4136, 4137, 4138, 4141, 4145, 4146, 4146, 4158, 4181, 4189, 4197, 4201, 4219, 
4220, 4221, 4222, 4228, 4237, 4238, 4240, 4243, 4244, 4247, 4258, 4265, 4288, 4285, 
4287, 4295, 4298, 4301, 4308, 4305, 4307, 4310, 4315, 4816, 4318, 4328, 4329, 4380, 
4336, 4844, 4364, 4367, 4:68, 4364, 4:75, 4380, 4383, 4386, 4390, 4406, 4410, 4412, 
4422, 4424, 4427, 4430, 4433, 4443, 4459, 4461, 4462, 4495, 4499, 4502, 4518, 4514, 
4583, 4534, 4615, 4622, 4640, 4749, 4762, 4763, 4764, 4766, 4776, 4185, 4798, 4797, 
4820, 4835, 4836, 4838, 6901, 8513, 9807, 12284, 15056, 15363, 17258, 21425, 21746, 
23354, 23930, 26222, 26441, 31111, 31455, 32356. 


à fl. 500 = K 1000: Nr. 21, 31, 37, 42, 49, 51, 55, 58, 
88, 90, 91, 98, 112, 114, 122, 123, 128, 130, 132, 140, 142, 145, 
178, 185, 192, 198, 199, 200, 208, 210, 212, 214, 222, 228, 227, 
482, 484, 500, 512, 517, 520, 528, 581, 532, 562, 565, 568, 572, 
593, 597, 609, 610, 611, 620, 621, 626, 627, 647, 649, 682, 687, 690, 692, 711, 
712, 718, 716, 738, 744, 753, 762, 768, 779, 782, 783, 785, 790, 792, 799, 819, 
820, 821, 824, 825, 826, 827, 831, 841, 844, 847, 853, 856, 878, 887, 892, 914, 
915, 924, 925, 938, 9:7, 986, 992, 994, 1049, 1103, 6280, 7518, 9406. 


à fl. 1000 = K 2000: Nr. 14, 32, 33, 34, 35, 36, 37, 41, 43, 45, 47, 49, 50 
58. 91, 134, 136, 187, 146, 154, 156, 160, 162, 165, 170, 171, 253, 321, 384, 335, 336, 
337, 338, 340, 502, 563, 1248, 1258, 1262, 1274, 1307, 1309, 1812, 1313, 1817, 1371, 
1374, 1382, 1383, 18-4, 1385, 1386, 1387, 1389, 1840, 1391, 1892, 1396, 1398, 1399, 
1400, 1439, J440, 1441, 1442, 1433, 1444, 1445 1446, 1447, 1448, 1450, 1451, 1452, 
1454, 1457, 1459, 1460, 1461, 1462, 1463, 1464, 1465, 1466, 1467, 1488, 1489, 1490, 
1491, 1495, 1496, 1504, 1518, 1515, 1546, 1561, 1562, 1600, 1628, 1629, 1636, 1671, 
1685, 1688, 1659, 1690, 1691, 1648, 1701, 1762, 1783, 1784, 1795, 1797, 1799, 1851, 
1865, 2022, 2165, 2169, 2440, 2532, 2752, 2911, 2987, 3028, 3477, 4321, 4349, 4384, 
4467, 4552, 4574, 4651, 4737, 5253, 5305, 5560, 5626, 5943, 5967, 6208, 6210, 6212, 
6318, 6309, 6312, 6321, 6322, 6340, 6341, 6343, 6344, 6345, 6399, 6400, 6401, 6449, 
6460, 6463, 6464, 6465, 6467, 6475, 6476, 6478, 6483, 6441, 6492, 6498, 6494, 6495, 
6496, 6511, 6559, 6560, 6603, 6604, t605, 6641, 6642, 6643, 6687, 6689, 6692, 6696, 
8701,'6738, 6739, 6744, 6745, 6786, 6800, 6802, 6803, 6805, 6858, 6886, 6887, 6888, 
6889, 6890, 6101, 6902, 6903, 6904, 6906, 6907, 6908, 7012, 7014, 7015, 7016, 7050, 
7062, 1063, 7082, 7102, 744, 7557, 2658, 8016, 8020, 8207, 8218, 8217, 8219, 8228, 
8232, 8253, 8254, 8279, 8305, 8306, 8316, 8332, 8383, 8337, 8341, 8414, 8418, 8450, 
8573, 9204, 9277, 9330, 9566, 9659, 9660, 9661, 9662, 9663, 9666, 9667, 9668, 9689, 
9716, 9717, 9718, 9772, 9778, 9774, 9775, 9306, 9824, 9866, 9867, 9869, 9870, 9871, 
9872, 10365, 10806, 10825, 10826, 10847, 10848, 10849, 10850, 10879, 10894, 10896, 
10946, 10252, 11000, 11008, 11024, 11026, 11027, 11028, 11031, 11035, 11048, 11068, 
13217, 14947, 17998, 20548, 46933, 51941, 52800, 58430, 68938, 69878, 70963, 71039, 
71912. 


64, 65, 66, 78, 78, 
159, 165, 167, 176, 
320, 406, 479, 
575, 577, 589, 


à fl. 10.000 = K 20.000: 156. 
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Maszyny do szycia i haftu Jal iuawekia 27 
na raty i za gotówkę poleca 


p Władysław Kukawski Jana Ihnatowicza 
prz a Q przwdziwy Krem ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 


Q 
Q 
Q 
© 
Cena 1 kor. , 
2 


Bezpłatne kursa szycia i haftu. 
Cenniki na każde żądanie gratis i franco. 


AA 


e U : We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Wiedeński uke" o age edia nah 
ani ARA Tee 949 ©Q9999999999599 999999 9CDE 

he 0 * 7 AA e 6 a ` 0 


Filia we Lwowie Kto chce byc an couant lwowskich towarzyskich stosunków 


BRRR BOBEGE BBWBBEBR BERGE RBWERE 


LW ÓW -T znajdzie wszystkie wskazówki, prenumerując najpoczytniejszy dziś w Warsza- 
Zakła! centralny : wie i n i l ik ilus 
M eo e a prowincyi tygodnik ilustrowany R 
| FILIE: Aussig n Ł, Ber- 
| K. 80,000.000. we własnym gmachu przy no, Budapeszt, Czerniow- „KKfuryer Świąteczny *. 
— | j | ° | J aa T Stale rubryki tego oryginalnego i jedynego pisma są: 
Fundusze rezerwowe: l Ief d 016 MIN [6] : OE antorów wymiany Życie i salon. Kronika towarzyska. Kronika powszechna. Bon ton. Strój i dobre ułożenie. 
K. 23,027.428'13. i kas depozytowych Sekrety piękności. Światek kobiecy. Światek dziecięcy. Niwa pań i panien domu pod redakcyą 
Telefonu Nr. 57 Dyrekceya. we Wiedniu. Stefanii baronowej Harthing. Widz i artysta. Zimowiska. Letniska. Hygiena pod redakcyą dra 
| Telefonu Nr 388 Kantor wymiany. ———————_] | Sierzpowskieg.. Sport. Osobliwości. Savoir vivre. Nasz Almanach. Heraldyka i Genealogya. Wia- 


domości o spadkach. L'interviev. Grafologia. Gry i zabawy. Dział meteorologiczny. Humor i satyra. 


| ORO 
l Mody damskie, męskie i dziecinne. Umeblowanie pokoi. Dekoracye i zastawy stołów. Układanie 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 


a mianowicie : różnych przyjęć. Dział kulinarny ilustrowany z dyspozycyami obiadów, śniadań etc. Rady i prze- 
Przyjmuje wkładui w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. pisy dla słażby domowej. Najnowsze utwory muzyczne. Filatelistyka. i 
Przyjmuje wkładki na 3-6 , książeczki wkładkowa. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem KURYER ŚWIĄTECZNY nie tylko zaspakaja ciekawość tych wszystkich, którzy łakną 


następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. najświeższych wieści z Warszawy i szerokiego świata, ale dla bardzo wielu służyć może nie małą 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. nauką w „odpowiedziach i radach poufnych“, traktujących obszernie wszelkie zasady bon tonu 
Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 1 savoir vivre u. , l 3 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranieznych a a wad we Lwowie prowadzi stały nasz korespondent, jeden ze zdolniejszych 
| Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. jÍ znanych dziennikarzy. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. r i i WARUNKI PRENUMERATY : 
_ Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. w Austryi rocznie z przesyłką pocztową Rb. 7 lub 16 koron. 


Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. REZ : . ; 
{ al (=) 
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. Prenumeratę na Lwów i okolicę przyjmuje 


Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowznia. St. SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających lesowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. Adres Rcdskcyi i Administracył: Warszawa, Nowy-Świat 26. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami Redaktor i Wydawca »Kuryera Swiątecznego«: Roman Kreczmer. 
scorra sede DJ PPEP RRBRRY BRRBKBRRRBRRRBER EGER 


i 
v 


| Š C. k. uprzyw. galicyjski %% akcyjny Bank hipoteczny 
Ę we Levowie 


| Filie: Esspozytury : 

| w Krakowie w Btanisławowie 

w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 

| 


KANTOR WYMIANY 


| kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc Zudnej prowizyi 
<lecenia siełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokkacyi kapitałów. 


Wszelkie kuocy i wylosewane papiery wartościowa wyołaca się bez potrącenia prowizgi i kosztów. 
Bezpłatne przegląd:nie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTY SCHOWEROWE 


(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


INE SPINESLINESTYNETNETNELN NE SWNSTINAT 


1 NRM NANI MENSAS NENEA NANSA CZA NASI MAŁA MANI è 


Po cenach 
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskirh, ezeskich, franeaskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysurki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOROŁOWSKIEGO 


wa Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 

; e E E ME] 

Lwowskie FOTO - PLASTIKON 


w Pasażu H»nsmana 
(46 razy premiowane) 
od 15. do 21. stycznia do widzenia 
Rossya, Kaukaz, Persya, zajmująca podróż 
przez Tyflis, Baku. R szt Astrachan do Kasan. 
Wstęp 20 hal. 


W EREWEERREEBRORE 


Wydział Stowarzyszenia kasyno- 
wego »Jedność« w Szczakowej ogłasza 
po myśli $ 26 ustawy z dnia 15. pa- 
ździernika 1867 Nr. 134 Dz. u. p. p, 
że z dniem dzisiejszym Stowarzyszenie 
to dobrowolnie się rozwiązało i że 
z majątkiem stowarzyszenia postąpiono 
w myśl $ 18 statutu tegoż Stowarzy- 
szenia 
Szczakowa, 28. grudnia 1904 
WYDZIAŁ 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKI i SYN 
aptyoy I mechanioy, 
Tusw. pilne Heltotl l. 1. 


Grand Prix na wystawie Światowej w Paryżu 1902. 


i Kwizdy Fluid restytucyjny 


©. k. uprz. woda d: mci» koni. Cena flaszki 
2 kor. 80 kal. 


— A) 


Od 40 lat 
AK przeszło uży- 
wane w staj- 
Liach dwor- 
skich, « ojskn- 
ych i pry- 
M watuych do 
zmoenienia 
€ oóz koń-ki h 
Jm PO trudach, 

39 przeciw szty- 
wnieniu ścię- 


4 
en « p cey lą kowia z ol- 
nym do trainingu. 

Prawdziwy tylko gdy za0pa- 
trzony znakiem ochronnym we- ži 
dług oznaczonej obok ryciny. E 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryąch. 
Ilustrowane katalogi bezpłatnie. 

SKŁAD GŁÓWNY 


Franciszek J. Kwizda 


aptekarz e. k austryacki, król. rumuński i książ. 
bułgarski dostawca uadworny 
w Korneubnrgu koło Wiednia. 


Lo a 


1 
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Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek. 


Kto kocha 


przyrodę i przemysł — prepumeruje „Dźwi- 
gnię* za nadesłaniem 1 kor. na kwartał pod 
adresem: Redakcya „Dźwigni* Lwów. 


Tylko GROLICHA 


mydło z kwiatu siana 


czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach : 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hūbnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 
inz GAL PL m 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr 
Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenri:g 27. 
Bu peszt, Arany Janos uteza 34 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefonu 4108. 


A A 
Nowość! 

„ beleu na puchu, wierzch i spód jednakowy. 
Kcłd! y obustronnie do użytku, adziużkie i ciec 
płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasose jedwabne 
o zł. 20, 25, 30 da zł, 40 Kołdry zwykłe od zł. 
350, 4. 5, 6. 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bne co zł 1250, 14, 16 18, 20 do 30. ; 

czysto włosienne za 3 poduszki z 
Materace “ie iS 20 do zł. 30 Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien- 
niki „Higiena“ ze słomy preparowanej po zł. 6 17: 
wvścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 


12 dn zł 20. 

| maszyna parowa odświża i czyści 
Nowość * roduszki pierzane zupełnie jak no 
we po 30 et za kilo — tylko w specyalnej 


pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwawie, nl Kcpernika 5. 


GLIESE ZWAWSZEZEPYY DETERZOWZI 
Słabość męska i 


skutki szezeg lniej tajo»ch grzechów młodo- 
ści oraz innych nadużyć nisz-zącveh zdrowie, 
jak pewnie i trwale usuvąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana 


Dr. Retau'a 
Ochrona własna 
Cena wydania polskiego zł 1. — Cena wy- 


À dania niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w nej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książee tej 
zaleconej, zup'łną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco n»leżyt: ści, otrzyma 
się ks ążkę w kcpercie fraven przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin 
Leipzig. Neumarkt 34, w Niemczech. 


PARKIETY 


i posadzki deszczułkowe 


oraz 


wszystkie wyroby stolarskie 


jako to: 


drzwi, okna, krzesła, stokki ogrodowe IL]. 


poleca FABRYKA PAROWA 


BRACI WOZELAK we LWOWIE 


O E ETE EEE TEETE EE OOR A RRR N RRR 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1l. 12. — Telefon Nr. 527, 


Krochmal brylantowy 


„EB ZA ZA NTA‘. 


uznany powszechnie z% najlepszy 
wszędzie do nabycia. 


BRERER BBRRRER WREKERERE WRERERERRWŁĘ 


poleca się 
Najstarsze z:.łożone w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 


i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- 
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, Żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych. ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele- 
trystyezne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 


_ Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 


$8 
$ 
8 
8 
$ 
$ 


8388%640856030363080 KBROKEKOREE 
AZARZRARRRAARARKAKAKA KI RR RAR 


RIR RI KIRIKIRI R SRR RRR RRR RR ARI 


ERER KERRI I E R RZZRAKRKARAKKARAAK 


a = — Tom styczniowy (74) 
Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą: 

„LISTY Z JAPONII* Kiplinga - - - - - 
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ* - - - - 


' „MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I.“ - - - 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„CHŁOPI Gs 


daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty 


24 dodatki bezpłatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
POLSKIEGO* oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


„MORSKIE OKO“ 


RZRKRAAARARAŃ 


SIENKIEWICZA 
„NA MARNE“ 


W dodatku arkuszowym 
HALL CAINE 


„SYŃ MARNOTRAWNY* 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego' z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieśc owym w arkuszach i premium kolorowem: 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 


T. Jaroszyńskiego 


Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 13 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 hal. Rocznie 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 

za tom tylko 40 hal., t. į. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 

12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 72 tomów S:enkiewieza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratwrowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. &0 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 
godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 

Główna exspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we 

Lwowie, Paszż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 
i kantory pism. 


Numery okszowe i prospekiy wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, 
Pasaż Hausm*na 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego.) 


ARAZABAA KIR RKA 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


